
W walce o dobro 
człowieka 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE Sll;! List ministra 
spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego 

DZI' 6 STRON Wyd. ABO- · ~'. Cena 20 gr 

Z -roku na rok rośnie znaczenie w świecie I sila pierw- • 
szego w historII państwa socjalistycznego, rośnie do

br.obyt jego obywateli. Ważnym tego czynnikiem jest wzra
stająca nieustannie potęga gospodarcza Kraju Rad. Rok 
1953 przyniósł Związkowi Radzieckiemu - czołowe) sile 
obozu pokoju I socjalizmu - dalszy potężny rozwój eko
nomiczny, osiągnięty pod kierownictwem parlli komuni
stycznej przez miliony robotników l kołchoźników . . Plan 
produkcji przemysłoweJ został wykonany w ub. roku w 
101 proc., przy czym rozmiary wytwórczości przemysło
weJ były o 12 proc. większe niż w r. 1952, a o 45 proc. 
większe nii w r. 1950, tj. w ostiltnlm roku poprzedniej 
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W. M. Mołotowa , 
do prof. E. Corrensa 

BERLIN (PAPl. !l1lnlster 
spraw zal!ranfcznych zsr(l~ 
W. M. Mołotow przesiał do 
oroY. dr, Ericha Corrensa, prze 
wodniczaeego Prezydium Rady 
Narodowe I Frontu Narodowe· 
go Niemiec Demokratycznych. 
list następującel treści: 

Nr 29 (1448) - Rzeszów, czwartek 4 lutego 1954 r. 
_ pi~c1olatkl. . ' 

W minionym roku, zgodnie z uchwałami Komitetu Cen-
WIELCE SZANOWNY tralnego KPZR i rządu radzieckiego w sprawie szybkie

go I wydatnego podniesienia dobrobytu materialnego na
rodu szybko wzrastała produkcja artykułów powszechne 
go użytku. Bardzo silnie powiększyła się produkcJa 
wysokogatunkowych tkanin wełnianych, bawełnianych 
l Jedwabnych, obuwia moa el owego oraz artykułów tzw. 
wyższej konsumcjl, jak np. aparaty radiowe I telewizyj
ne, patefony, maszyny do szycla, zegarkl ,planlna I for 

Przywrócenie jedności Niemiec na pokojowych PANIE PRZEWODNICZĄCYI 

Potwierdzam niniejszym . od
biór. PaĆllSk iego listu z dnia 29 
stycznia, IV którym zawiada· 
mia Pan konferenck ministrów 
soraw zaeranicznych ZSRR. 
Francji, W:elk :t'j Brytanii I 
USA, że 9.275.028 ohywateli 
niemieckir.11 podpisa lo apel 7J 
pr~ba o dopuszczenie przedsta 
w:cieli N:emieck iei Rppubliki 
~mokratycznl'i i Niemiec za
chodnich do udzialu w dvskusil 
nad problemem ni€m'eck:m na 
konf€rencii czterech ministrów. 

teplany, lodówki, odkurzacze. . 
Również rolnicłwD radzieckie w walce o coraz lepsze 

zaspokajanie potrzeb naj szerszych mas osiągnęło Illema
łe 'sukcesy, powiększyło obszar zasiewów o 1,4 miliona 
hektarów, przy czym obszar zasiewów najcenniejszl'j ro
śliny zbożowej - pszenicy wzrósł o 2 miliony hektarów; 
wzrosły również obszary zasiewów tak ważnych kultur 
Jak buraki cukrowe, rośliny oleiste, ziemniaki I warzy
wa Itp. W ciągu ubiegłego roku rozwinęła się również 
hodowla. 

do 
i demokratycznych podstawach przyczyni 
ustanowienia trwalegopokoj u w 

• 
Się 

Europie 
Dyskusja na ósmym posiedzeniu konferencji berlińskiej 

Większy niż kiedykolwiek dotychczas był W) silek inwe
stycyJny państwa radzieckiego, zmierzający do szybkiej 
I radykalnej poprawy warunków bytu najszerszych mas. 

BERLIN (PAP). W dniu 2 bm. na ósmym posie
dzeniu ministrów spraw zagranicznych czterech mo
carstw toczyła się dalsza dyskusji nad drugim punk
tem porządku dz!ennego "Problem niemIecki I zada· 
nla zapewnienia bezpieczeństwa Europy". Na posle· 
dzenlu przewodniczył sekretarz stanu USA DulIes. 

W minionym roku uruchomieno około 300 nowych lakła- Jak wlaK.!omo. na posiedze· 
dów przemysłu lekkiego I spożywczego. Rząd radziecki nlu poniedziałkowym mlnl-
zwiększył w r. ub. w porównaniu z rokiem 19 . .,2 inwesty- ster Mołotow złożył ośwlad-
cje w handlu o 35 proc., dzięki czemu m. in. otwarto ozenie. w)<.t6rym przedstawił 
6.000 nowych sklepów, zwiększono sieć sklepów spf!cjal- staillowlsko delegacji lI'adzle-
nych w miastach, osiedlach robotniczych i wsiach. Wy- oklej w sprawie drugIego 
datkił&.na budownictwo. na cele kulturalne wzrosly o 22 IPllnktu 'POrząct.ku dziennego 
proc. państwo wybudowało domy o powierzchni mieszkal- I rprzekaza.ł uczestnlkom kon-. 
nel ponad 28 milionów metrów kwadratowych. ferencjl dwa wnlookl dele.ga-

Wszechstronna walka narodów radzieckich o radykal- cJI raozl.ee,klej : projekt rzą-
ny wzrost poziomu życia prowadzona była w oparciu o du radzIeckiego w sprawie 
potężną bazę przemysłową ZSRR, o lego wielki rozbu- tra,kt3Jtu pokoJowego z Nlem-
dowany i doskpnate wyposażony technicznie przemysł cam\. ora,z propozycje o przy-
ciężki. Stworzył on w minionym roku około 700 typów nu- gotowaniu traktatupokojo-
wyr.h maszyn i mechanizmów, w tym ponad tOO dla prze- wego z NiemcamI I zwołaniu 
mysłu lekkieQ'o i spożywczego, Powstało 80 nowych ty- IkonferencJlpokoJoweJ w 
pów i rodzajów masz~n i narzędzi rolniczych. NO'Nocze- f\prawie tego traktatu_ 
sne. wysokOlm,calne maszyny zapewnia d<łlszy szybki roz-
wóJ produkcli rolnej i przemysłowe I. Przemysł doslarczył Dullesa 'rozdrażniły Jasne 
w roku 19:>3 socln1i~lyr7.nemu rolnictwu 139 tys. trakto- i nieodparte argumenty mlni-
rów (w przeliczeriu na IS-konne!. dzlesialkl tysfecy kom- 6'tra Mołotowa , który wyka, 
l>alnów 7.bo ;~ owych. siewników, samochodów dężarowych z a ł. ż-e trzy mocarstwm Z3cho 
i Inn\'ch maszyn, ora7 miliony narzędzi rolllic7.yrh Po- dnie nie prowadzą polItyki' 
ważnie również wzrosło wyposażenie techniczne budow- przed wdziałania odrodzeniu 

D ' 2) m ilI ta,ryz m u niemieckiego, 
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Z KONFERENCJI BERLIŃSKIEJ 
Pierwsz~ posiedzenie ministrów spraw zagranicznych 4-ch mocarstw 

- ZSRR, US.J\, Anglii i Francji. 

r Na zdjęciu: Widok sali obrad. Pośrodku delegacja radziecka z ministrem sprav.: 
zagral1icznych 'W, r/I. Mołotowem na czele, Z lewej - deleg~cja angL~ska, z praweJ 
_ amerykańska, Na wprost delegacji radzieckiej - członkowie delegacji francu
skiej. Fot. - CAF 

skoweJ z obecnymi kołami <r 
flcjalnym1 Niemiec zachod
nich. które otwarx:le liczą na 
rychłą legalizację mlllta:ryz
mu niemieckiego, 

Zable,rając głoo na wtor
kowym posledrenlu jako pler 
wszy Dull€S prÓbował ode
przeć ookaorrenle, Iż Stany 
Zjoonoc:zone, Anglia I Fran
oja. ulSlłuJą ,zmontować blok 
woJenny wymierzony prze
ciwko Związkowi Ra.cJzleckle
mu, utrzymując ~e te zar-lU
ty są nleusprawledllwlon.e I 
re trzy mOC8J1'Stwa zachodnie 
ńie są wrogami pokoju. 

Z bra:ku argumentów, któ
re U 7. a.sadniałyby Jego twier
dzenia Dułles za,ją! się fał
s zowan iem faktów h\s>torycz' 
nych, dotyczących początko
wego ok.~u drugiej wojny 
śwlatoweJ- . 

. -Ca!('I _ ~6w~enle D.uHe
sa składa, się z- dekI8lra,tyw
nych I nie popartych tadny
mi dowodami twl.errdzeń . któ
re miały na oelu wyhlelenle 
,polityki USA I przerlcrta.wle
nie Jej Jako pokoJowe] . 

Po 'P1'7.€>m6wlen I u Dull~,>a 
za,hrał głoo G. mrlault. Na
wIązał on do te.1 >części 0-
świadczenia Molotowa. w 
którel mini,<;.ter spraw za'ilTil' 
nIemych 7SRR podkl'eśliJ 
konieczność r07/ltn ygulęcla 
~prawy zawa.N'la trB.ktatupo
k0 lowei!o z NI('\mc~l111 I w<;.ka 
7, a ł k01')k're-tne ~f)('o';()by wyko
nania tego zadaillia. 

Blda ult tw ierdzi! , be rząd 
francuski dąży do t",klego u
regll]cywanla probłemu nie
mieckiego, które zapobiegło
by w&krz.eszenlu millta.ryzmu 
nl-emlec·klego I uniemożliwi
łoby agresję w Europie, oraz 
że między FranoJą I Związ
kiem Radzieckim Istnle.le ró
żnica zdań }edynle co do me- 1\ 

tod os lagnl ęcla tego celu, 
Bronił on Jednak w rlal-

szym ciągu takiego pod-ej, 

------------------------------

ścla do rozwiązania proble
mu niemieckiego, kt6re w \. 
stocie rzeczy oznacza wyrze
>CWIlle się wspólnej i uzgod
nlooeJ akcji czterech mo
caJrstw oraz prowadzenie po
lityki z mierza,]ącej do odro
dzenia militaryzmu niemiec
kiego. 

NastępnIe zabrał gloo mi
nister A. Eden. P,rzyznał on. 
że wskutek podziału Niemiec 
na dwie części . prawdziwa 
6ftablll 7.acJa w Europie Jest 
niemożliwa, 

Rzqd r3rlzi~cki uwa ż a, że żY. 
czenie narodu niemleckiceo, 
by przedstawicie!e obu cżeści 
Niemiec wzieli udzial w pra· 
cach berliń!\ki€'i konferencii mi
nislrów czlerech mO~dT<;tw. lest 
sluszne i calkowicie uznsadn io· 
ne. '!dyż ure!:!u!owan ie proble· 
mu niemieckiee'o beż udzi,alu 
orzedstawidf"i Niemiec jest nie 
do pomyślenia . 

Eden bronił swego planu, 
który wychodzi z założenia. 
że nie na,le~y zajmować się 
jprzygotowaniem tra.ktatu po
kojowego. dopóki nie odbę-

dą s I ę tzw . "wolne wybory" rencie czterech minislrów przed 
w całych Niemczech. Eden 

Dlatel!o też d<!!e!:!a~ia ra· 
dr. :ecka pOD~rła pro;b(" rzadu 
Niemieckiej RepubliKi Demokra 
tycznej o zaprOSZf>n:e na konfe-

d<lmagał slę~ a,hy omawianIe staw:cieli Niemieck iej Rcpubli. 
problemu nlemlookiego od- ki D€'mokralyczneii Niemiec-
bywa,lo się napod6tawle wy- k:ej Republiki Federalnej. Nie. 
sunietego przezeń planu, -stety, prooozycia ta n:e znaia. 

Minister Mołotow. który 
za,bra,ł głos pod konloo po- zla na razie Dooarcia ze strony 
siedzenia, stwierdził, że wo- minislrów soraw za!:!ran icz-
beo późne.! godziny delegf.- nych USA, Wielkiej BrytanLi 
eJa lI'adzlocka zł()~y oświad- J Francji. 
czenle w dniu 3 lutego. 
~ _ DeI~'llC.la- r-adz!ooka ·"" 0- -'- Pros'le Pim,g. P'anie Prtewo-
świadczył W. M, Mołotow - dn:czący. o przekazanie mych 
'pragnie wypowiedzieć się ' na najłepszych źyczeń członkom 
temat przemówień pp. Dulle-
sa Bldault I E doena , Minisler Rady Narodow€i Frontu Naro· 
M~otow dodał. 7..e dele~ac.la 'dowe'!o Niemiec Demoimlycz-
radziecka wysunie propozv- nych. 
cJę w sprawie wyborów o~ól- t Z wysokim poważaniem 
noo lemle0k Ich . Na tym po-
siedzenie zamknięto, W. M. MOŁOTOW 

RDzszerzenle stosunków handlowych 
m1t:dzy ZSRR a krajami zachodnimi 

MOSKWA (PAP). Jak do· 
nosi agencja TASS, w dniach 
19-28 stycznia br. odbyly się 
w Moskwie, zgodnie z posiano, 
wieniami francusko - radzieckie 
go układu handlowego z dnia 
5 lipc~ 1953 roku, wspólne po' 
siedzenia przedstawiciel! obu 
stron w celu rozważenia osią
gniętych wyników i podjęc i a 
kroków zmierzających do dal 
szego rozwoju handlu między 
obu krajami. 

Przedstawiciele obu stron 
porozumieli się w spra~lc zwię 
kszenia dostaw towarow do 
k~ńca pierwszego roku obo, 

wiązywanla ukladu, jak rów· 
ni e ż wyrazili życzenie. by pod 
jęto wszystkie niezbędne kroki 
d la dił Iszego zwiększenia obro 
tu towarów między ZSRR a 
Francją. ... ... ... 

MOSKWA (PAP). W wyni· 
ku pomyślnie zako(lczonych ro 
kowań, dnia 2 lutego i954 r_ 
podpis.~ny został w Moskwie 
protokół w sprawie wymiany 
towarowej na r, 1954 m~fi'dzy 
ZSRR a Szwecją . Protokół prze 
widuje poważne zwiększt'llie o
brotów towiłrnwych w porów
naniu z r. 1953, 

Naród niemiecki domaga sit: przeprowadzenia 
Walki . w Indochinach 

LONDYN (PAP). Według 
doniesień korespondenta Reu
tera z Satgonu, wojska ludo
we znalazły się w środę w od· 
ległości zaledwie 5 mil od Tour 
ne, głównej francuskiej bazy 
morskiej w Wietnamie środkn
wym, Jednocześnie woiska lu· 
dowe zbliżają się nadal do Lu· 
Rng Prabang, głównego miasta 
Patet Lao. 

Na zdjęciu: Delegacja radziecka na sali obrad. Pośrodku 
minister spraw zagranicznych ZSRR - W. M. Moloto"y. 

Fot. - CAF 

Obiad u miriislra \V. M. Mołotowa 
BERLIN (PAP). 2 luteg0 

minister ~praw zagranicznych 
ZSHR W. M. Mołotow podej 
mowa! obiad,em ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii A Edeni!. Na przy 
JęCIU obecni byli rownlez 
ambasador Wielkiej Brytanii w 

ZSRR W. Hayter, brytyjsKI wy 
soki komisarz w Niemczech F 
Hoyer-M ili ar, glówny doradca 
delegacji brytyjskiej F. Ro
berts I parlamentarny zastęp 

c~ mi"istra spraw zagranicz 
nych A. Naltin:;:. 

w całych Niemczech rzeczywiście wolnych wybor6w 
bez udziału faszystów I zbrodniarzy wojennych 

BERLIN (PAP), Cala iud
n ość Niemieckiej RepublikI De
mokratycznej powitała z gorą 
C4 aprobatą memor~ndum ski~ 
rowane przez rząd NRO da 
k.1nferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo· 
carstw. 

Jak donosi prasa demokraty · 
czna, treść tego memorandu~1l 
jest omawiana na, lic~nych \~Ie 
cach w miastach I WSiach NIP. ' 
mieckiej Rerubliki DemOKraty 
cznei. której ludność doma~a 

. się jak naj szybszego zawarCia 
trllktatu pokojowego i utworle 
nia zjednoczonych. demokraty· 
cznych I po.kojowyrh Nil!miec 

Załoga Fabryki Tr~nsfOIma 
torów .. Karl Liebknechl" pod 
Rerlinem uchwalila rezolucję, 
w której domaga się przerrowa 
dzeniH w ciłłych Niemczech rze 
czywiście wolnych I dem'lkratl' 
c7.nych wyborów, bez uJzia lu 
zhrndniarzy woiE'nnych, laszy· 
stAw I monornli,tńw. 

Robotnicy Państwowej Fa-

lIominac:a 
podsekretarza stanu 

w Ministerstwie Zdrowia 
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Minislrów mianował o I 
bywat~la dr Władysl1t'wa Bar 
cikowskiego prJdsekre!llrzPJn 
stanu w Ministerstwie Zdrowia, I 

, 
OZIS W l\lUMERŁE 

K. D. - OrganizacJa gromadz
ka &,ospodarzem politycznym 
wsi. 

* • • 
WŁADYSŁAW CHAJEC - No

we możllwoścl wykorzystania 
wód przynaftowych dla celów 
lecmlczych. 

* • * 
GENOWEFA FA.JGER - Orra

nlzacJa ZMP"owska wycho
wała Kazka Paz daDa. 

• • • 
BRONISŁAW TROlQSKJ - SpoJ 

rzenle w nledal~ką przysz
łość. 



litr. ~ 

Posiedzenie Bady 
SpóhJzielczości 
Produkcyjnej 

. WARSZAWA (PAP). W War 
sza wie odbyło się kolejne po· 
siedzenie Prezydium Rady 
Spół~zie!czości Produkcyjnej, 
na którym omawiano sprawę 
dalszego rozwoju spółdzielczo
ści produkcyjnej i sprawę 
przedbżenia rządowi projektu 
odpowiedniej uchwały. 

Obradowała również korni· 
sja samorządu spółdzielczeg0 
Rady Spółdzielczości Produk
cyjnej nad środkami zmierza · 
jącymi do poprawienia organi . 
zacji pracy i systemu opiat za· 
pracę w spółdzielntach produk· 
cyjny;:h I rrzygotowanie1l1 od· 
powiednief;o r,ojeld-u uchwały 
dla pizedlożpni;] rz~dowi. 

W 'lb yd wu rosil'rlzeniach u· 
czesln iczyli zaproszeni prze · 
wod ni ~z ący flr zoduiących spół . 
dzielni produkcyjnych oraz 
czołowy aktyw 7. państwowych 
ośrodków maszynowych. 

. ' W szerokiej dyskusji na po
si edzeniu prezydium przewod · 
niczący spółdzielni produkcyj
nych i aktywiści POM w opar
ciu o swoje dotychczasowe do· 
świadczenia omawiali najwa ż

niejsze sprawy w zakresie urno 
cnienia i rozwoju spółdz i elczo · 

SCI ~rodukcyjnej w naszym 
kraju. zgłaszając szereg wnio
sków i poprawek do projektu 
uchwały. 

NOWYNY . RZ.l!iSZOWSl:tlE 

niemiecki Rewizjonizm 
zarówno Francuzom 

• zagraza 
jak l Polakom 

Wywiad z redaktorem naczelnym francuskiego pisma katolickiego 
" 
EspritU 

WARSZAWA (PAP) . . Przebywający w Polsce Jean 
MMle Domenach, .wybitny francuski publicysta I dzl'lłacz 
społeczny - naczelny redaktor pisma katolickiego .,Es.
prlt" udzielił przeds'awl,cielowi PAP następującego wy_ · 
wladu: 

PYTANIE: Znana jest tra
dycvJna przyjaźli,jaka łączy 
narody polski I francuski. Co 
obecn~, .zdaniem Pana, przy
czynia się szczególnie do dal· 
szego zacieśnienia i poglębie
nia tej . tradycyjnej przyjaźni? 

ODPOWIEDZ: Francuzi co
raz lepiej zdają sobie sprawę 
z lego, że 'Polityka zapoczątko
wana przez pakt atlantycki pro 
wadzi ich do sprzeczności bar· 
dzo niebezpiecznej dla przy ' 
szłości ich kraju. Ta sprzeczność 
znajduje wyr~z w remiiitary
zacji Niemiec zachodnich. 

Pan Foster Dulles oświad· 
czył niedawno. że armia euro
pejska jest niezbędna dla za · 
pobieżenia nowej wojnie mię
dzy Francj:') a Niemcami. Lecz 
Francuzi p~mięt~ją, że ost~tnią 
wojnę zrodził miłit~ryzm nie· 
miecki u grllnic Polski. Fran ' 
cuzi nie chcą. aby te tra gicz · 
ne Wvdaf7.i'l1il1 powtórzyły się . 
W roku 19~9 poplecznicy fa 
s;>;yzmll mówili nam. że grflni · 
ce Polski interesują tylko Pol 

sk~, jednakże podobnie . jak 
wowczas, sądzimy dziś, że to 
co dotyczy Polski, dJlyczy 
również Francji, rewiżj 0nizm 
hiemiecki zagrąża zarówno 
Francuzom jak i Polakom. 

. Oto d laczego coraz i.vięcej 
Francuzów (wizyta deputowa· 
nych t:-1mcuskich IV Polsce od · 
biła się u nas głośnym e.::hem) 
odnajduje dziś odwieczną . dro-. 
gę przyjaźni ·Irancusko-pol 
skiej . 

PYTA N I E: Społeczeństwo 
polskie z uznaniem I uczuciem 
solidarności śledzi walkę naro
du francuskiego przeciwkl) od
budowie militaryzmu t1iemJec
kiego' l tworzen·iu tzw. "armil 
europeJskiej". Czy zechc.iałby 
Pan scharakteryzować znacze-

. nie tych zagadnień dla bnple
czeństwa Francji i całej Euro
py? 

ru.ch sprzed dziesięciu laty. 
Osobiście. iak I Inni Fran

cuzi myślqcv podobn ie. uwa
żam s ię za Europejczyka, p"do 
bnie jak byliśmv Europejczvka
mi podczas okupach. gdy wal
czvllśmy w naszych ruchach o
poru. ziednoczonych dla iedne· 
!lO I tego śamego cci~ . ,\\v 
pragniemv Europv W0 : nei od 
hegemonii. 

PYTANIE,: Jakie momenty 
naszello życia i nasze I pracy 
zwróclłv Pańską uwagę pod
czas pobytu w Polsce? 

Raid koresoondenlów 

ODPOWiEDZ: Przed trzema 
laly - z wyjątkiem partii ko
munist ycznej i pewnej liczby 
łudei należących do lewicy I 
chrześcijańskiej - opinia fran 
cuska nie uświadamiała sobie 
jeszcze istoty amerykańskiego 
projektu remilitaryzacji ' Nie· 
miec zachodnich. Lecz od sze
regu miesięcy umysły ludzkie 
rozjaśniły się i dzisiaj może
~y powiedzieć z radośdą, że 
wszędz i e we Francji odrodził 
się prawdziwy ruch oporu . 
przypominający lego ro~z~.iu 

ODPOWIEDZ: Nie m2m pre 
tensj i do tego: aby DO d z ies : ę, 
ciodn·:owym pobvc;e w Polsce 
wydawać sąd o caloksztalcie 
życia narodu po!s kiego. To co 
powiem iest z.atem troch~ naiw
ne. Mimo. że wiele czyta lem 
przed moim przyiazdem do Pol 
.ski o wa'szym kraju, nie wy obra 
żalem sobie. że kraiten tyle 
ucierpiał podczas woiny. Wi
dzialem fotografie Ws rs za wy 
zniszczonei i widzi a lem . War
szawę. Zwiedził em rów n ie ż 
Gdańsk. Co mn;e uderz vlo -
'lo fa kI. że t y le p:<'I yzmu d ia 
przeszlości lączv s i ę z ia k ~ e
nergia. aby zapewnić lepsza 
przyszłość tak cieżko dotkn i ę
temu narodowi. W ten sposób 
sa· skladane prawdziwe dowody 

. działalności na rzecz pokoiu. 
nie tylko w słowach. lecz w po
staci odbudowy i wznoszenia 
wspanialvch budowli. Trudno ,jNowin Rzeszowskich'~ 

pO świetlicach 

Mieszkańcy Wapowiec weZCle udział 
w organizowaniu życia świetlicowego 

w waszej gromadzie 

/SIę k~o zająć I dopiero nau- . 
~zy<;ielka . ~b. L,eńczyj(,po- : 

:· ' ('l,ta,wiła 'ją,c:.na:nógl,, :r' tOz- ' 
poćiynając·· wypoźyczarHe 
ks.lążek. . 

Krytyka 
w 

• sobie wyobrazić. ab'i ktokol-
wiek w 'Ivm kraiu uragnał. bv 
nowe ruinvdołaczviv s ię do 
tych. których usuwani~ ma się 
obecnie ku końcowi. 

układu angielsko-japońskiego 

brytyjskiej . . Izbie Gmin 
:~;~;'~.,t~i;łÓy;N ;: !+, P):'pr~ed ,::i~'I~W~ . ;w ; .dqt'j<,hąza~WyoCh . ' 

. ~hkudnlamI . podpisano w obOWiąZUjących prZ€,plsa<:h 
Londynie ukla,d · handlowy I w sprawie importu towaoróv. 
finansowy angielsko-japońskI. japońskich do kolonII brytyJ-
który przewiduje rozszerz e- sklch. Wilson podkreślił , że 
nie wymia'lly handlowej mlę- konkurencja. japońska może 
dzy obu krajami oraz złago- nl€;korzys1nle wplynąć na s y-
dzenle ze strony Anglli ogra tuację przemysłu angl.elskle-

w 
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walce o dobro 
człowieka 
(Dokończ~nle ze str. 1) 

I.ictwa które wydatnie zwlększylo swóJ tabor koparek m~
chanlc~nych spychaczy, . dźwigów wieżowych i Innych cięz-
kich maszyn budowlanych. . . 

Oczywiscie, dla zap~wnlcnla słał~go zwiększam a do: 
staw maszyn i urząd zen dla wszystkich galęzl gospll~ar~1 
narodowej dla nieustannej jej rozbudowy I pomnaumIl 
jej produkcjI, nadał wzrastało wydobycie węgla, rud, me
tali ropy naftowej, nadal wzrastał wytop stali I metali 
kol~rowych produkcja energii elektrycznej. wszelkiego ro· 
dzaju mas~yn; turbin, a·paratów i taboru transpor.towego. 
nadal mechanizowano i automatyzowano produkCJę. udo
skonalano procesy technologiczne, rozw~ano ruch wyn.a· 
lazczoścl pracowniczej (zastosowano 8ilO tys. wnloskow 
raCjonalizatorskich i usprawnień), oraz socjalistycznI' 
w~półzawodnlctwo pracy. I 

Slaly wzrost wydajności pracy I obniżanie kosztów pro
dukcJi są podstawą realizowanej konsekwentnie przez 
Związek Radziecki polityki obniżki cen. W roku 19?3 .rz~d 
radziecki obniżył, ceny po raz 6-ty od c~asu 7.", eSlenl~ 
systemu kartkowego. Obniżka ta byla wlęks.za I o~Jęla 
znacznie więcej towarów niż w r_ 1952. _ ~olel. przy~lIosła 
ona ludności w stosunku rocznym 50 mlllardl/w rubli, lo 
jest przeszlo 2 razy więcej niż obniżka przeprowadzona 
w roku 1952 . 

Obniżeni!' cen, zwiększenie świadczeń państwa na rze~z 
pracujących, obniżenie podatków. realizacja zarządzen, 
mających na celu zwiększenie materialnego zalnteresowll 
nl'l kołchoźników wzrostem produkCji rolnej, sprawl~y, 
że ogólna suma realnych plac robotników i urzędnlkow 
oraz realnych dochodów chłopów wzrosła w ciągu ub ro
ku o 13 proc_ Wzrost zamożnośd społeczeństwa radliec
kieO'o wyrazi! się m. in. · w zwiększeniu w r. ub. w po
ró;naniu z rokiem 1952 zakupów ludności w sklepach pań
stwowych I spółdzielczych (nie liC7ąc zakupów na r) nku 
kołchozov.'ym) o 21 proc .. przy czym najsi~nieJ w7~osl0 
zapotrzebowanie n3 lowary lepszych gatunkow i wyzszel 
jakości. 

Kaidy rok przynosi ludziom rańziec\<im popraw~ waru.n
ków życia,. wzrost potęgi ich wielkiej ojczyzny. W miniO
nym roku RPZH I r7. ~. ct H!"siu R1d 1)~7.~d+;'wzlelj szer.eg 
środków. aby WZ11107.0na walka o dobrtlbyt w ciągu 2-:1 
lat przyniosła Jak największe wynikI. Osi:jgni~cia 1:05 1'0-
dB.rcze ub, .rok'.! ogloqu'l1e pr7~Z Cel1\~i'i'1Y TTr?:~ri St'l· 
tystyczny ZSRR. zwła s zcza zaś osi:,g'nięcia II pó!roc7a 
świadczą. iż n ~ ród r~c11i e cki z powodzeniem wykonuj(' no
we, porywające zadania. . 

Polska Zlednoczona Partia Robotnicza - podobnie jak 
wszystkie partie komunistyczne i robotlli~ze państw de
mokracji ludowej - opracowała w oparcIU o dotyc.hcza
sowy rozwój naszej guspodarki oraz przykład KPZR pro
gram szybkiego podniesienia stopy życiowej nJas pracują
cych. W niełatwej walce o realizację tego programu, o re
alizację uchwał IX Płenum Komitetu Centralnego n~szej 
partii winniśmy korzystlIć w jak najwięks~ym stOpOlU z 
doświadczeń radzieckich. Gdy każda podstawowa IJrga
hj2JacJa parłyjoa,; każda instancja partyjną b;dz!e u~zyć 
się iderownicfwa. metod jJracy · po/ityczheJ~·:· mobillzacjl ma~ 
pracujących i froski o nie od KPZR, gdy nasza klasa ro
botnicza nie będzie ustępować radzieckiej klasie robotnl
cze.1 w harcie, ofiarności , zapale. zaciętości w pol<onywa
nlu przeszkód, w pełni wcielimy w życie uchwały IX Ple
num, przyspieszymy wzrost stopy życiowej naszego na
rodu. 

Swletllca w gromad %';,e 
., .w.~woeę . ,.-P.'9}V: . ~rz,f(my śl 
Jest:- cÓż z -tego. skoro nie 
ma w niej życia świetlico
wego. Nie ma - bo nIkt Stlę 
śwIetlicą nie Interesuje. 
MIeszkańcy WiiIpOwiec za
pewne choCiel!by przyjemnie 
spęd7ać wolne od pracy po

, połudnIa l w I'oczory , ale, n!iM 
nIe ma ochoty dolożyć ręki 
do ożywienIa dz.ialalno6<:! 
świ etlicy. 

niczeńlmportowych wobec g I~O=. ___________ --========================== artykułów Japońskich. Li be- -

Jest w Wapowcach bibllo 
teka, którą również n,le miał 

Ob. Leńczyk chce p\zy- . 
wroc,ić do żyda świeHicę , 
rróbuje urządzać wieczory 
świetl icowe I dy&kusje. Ale 
sama niewiele będzie mogła 
zdziałać . Trzeba jej pomóc. 
O tę pomoc ć11pclujemy do 
wszystkich mieszkańców gro 
mady. a przede wszystkim 
do młodzieży. E. Kogut 

Wzorowo pracuje świetlica w Siedlislmch 

ral!zacJa Importu towarów z 
Ja,ponii dotyczyć będzie .rów 
nleż k'raj6w Brytyjskiej 
Wspólnoty NarOdów. . 

Związkowcy wielu krarów iądają 
uwolnienia polskiego statku .. Praca" 

Ze świata 
• PEKIN. Agencja Nowych 

. W oktresle międzywojen
nym gromada Siedliska w 
pow. rze6zowsklm n:e mo
gla w pełi1i korzystać z tło
brodz·I~Js'w kultmy. Wieś 
była !Xr1ejrzana prlc;~ wła
dze sanacyjne. Nienawidzi
ły ją one za ożywlon~ dzia
lalność ruchu ludowego. Nie 
jednokro~nie . do. S:~;jllsk 
zjeżdżały uzbrojone Ih) lę
by w palki gumowe,bagne
ty l k<łJrahl,r.y ekspedycje 
granatowej pollcj!. W ta
kich wa,runkaoCh nie było 
mowy o normalnej dz·lałalno 
ki śwletllcy. Zebrania I dy
SkuSjf Jedna,k organIzowa
no. Odbywały sIę one w jed 
neJ z klas sta,rej szkoły, e 
jes!cze częściej w mle$zka
nlu Zygmunta Sikory, obe<:
nego wnysa gromady. 

Dziś w okresie władzy lu· 
dowej Siedliska mają nowo
wybudowany dom ludowy. 
Mieści się w nim punkt bi
blioteczny l śwleWoea z czy
telnią, fi przebywa . tu stale 
kUlrudzleolęclu mIeszkań
ców. Są świeże gazety I cza-
5Vp1sm~ rolnlcze_ Cz~to or
g:lnlzuje się odczyty na róż
ne tematy I populaorne po
gn:~ank! na tematy rolnl(,l€. 
W konkursie czytelniczym 
biene udział blisko 100 
Osób, które do dYSkusjI wy
brały piękną powieść Szoio
chowa o przemianach zacho 
dzącyc/l pO RewolucJi Paź
dziernikowej na wsl radzlec 
klej - "Zorany ugór". 
. Szeroko omawla.no w śwle 

tlicy uchwały IX Plenum 
He PZPR. Dla uczczenia II 
Zjazdu par.:i1 aktyw św:Ieil! 
<:Qwy z kierown ikIem ob. 
Wł. Wajdą na czele podjął 

liczne zooow.iązania, których 
c zęść już wykonano, M. In. 
w · ramach zobowlązat'i 7or
ga:n izowano liczny chór, któ 
ry rozpoczął już próby do 
pierwszego wyl9tępu . Zosla · 
nie przeprowadzona popula
ryzacja s iewu rzędowego I 
walki z oehwastami. 

Działa w śwlellicy sekcja 
tea,t ra,l na , mają.ca za sobą 

inSoCenlzaoeJę "An,tka" I kil 
ku Innych nowel Prusa. Wy 
etępowała ona równle~ w 
programie radiowym. t-'ra
ouje również regionalna ka
pela ludowa. Zespół ten jed 
nak potrzebuje instrukto
ra, który pOmógłby IJlU w 
dalszej pracy. ~ 

Są Jednak w, ŚWietlicy w 
Sledl!skad sprawy, · które 
należy zganić. Jest to prl€
de wszystkim pewne nlepo
sZ<iJnowanle mienia społecz
nego przez uczęszoezających 
a nawet aktyw, o czym 
św ladoezą porysowane I P<>
obijane śoelany. ochody. na 
których można nogi pola
m.ć, psują-ce się na skutek 
złego przechowywania In
&:.rumenty I·bp. Na to musi ' 
zwróc1ć · uwagę za.rząd świet 
!ley I wspólnie z a,ktywem 
zmlen,lć ten stan rzoczy na 
lepsze. 

Mieszkańcy SiedlIsk chole 
liby.abv w świetlicy częściej 
wyśw,letlano fHmy i to nie 
tylko takle, które przewę
drowały już wszystkIe ekra
ny województwa l są ·· tak 
znlSZoCzone, że niewiele moż 
na z ruch Z'rozumleć. Pf9.Szę 
zaitem Centralę Wyitą,Jmu 
F'!lmów o nieoo lepsze ko
pie. 

<Józef Kotula 

W brytyjskich kołach prz.e 
mys!owych nowy układ an
gi,eltSko-ja,pońskl spotkał . się 
z oot'fą krytY'ką. Równle1:pl'a 
sa hrytyjska przyjęła pod pl
san l·e układu z nlezadowole· 
n·lem. 

POdoCZM d~ba.tv w Izbie 
Gmin b. mInister "handlu w 
f7. ądzle la,hourzystow,sklm . 
Wilson. zażąda! wyjaśnień 
od sekretarza stanu dla 
spraw goopoda'l'klw Mtnt- ' 
6ters~wle Finansów. dla.crego 
wprowadzono tak powa,~ne 

WARSZAWA (PAP). Bandy
cki napad piratów Cżang Kai - I 
szeka na polski stalek "Prac~" . 
uprowadzen ie go przemocą na 
wyspę Ta iwan i przelrzymyw~· 
nie od wielu miesięcy. wywoła 
ło wielkie oburzenie i falę piO
testów wśród pracowników że· 
glugi na całym świecie . Mię
dzy Innymi w ostatnich dniach 
wloSCi portowcy zrzeszeni w 

. Związku Pracowników Por!o· 
wych_wysłali I6!.sma do arnbasa 
dy USA w Rzy~ie oraz do Or· 

,', . " 

ganizacji Narodów Zjednoczo
nych, IV których d oma gają się 
na tychmiastowego uwolnien ia 
polskiego statku wraz z z a ło
gą· 

R.ów nież międzynar0dowe 
zrzesz'!nie Zw i ą zków Zawodo

. wych Pracowników Transportu 
Portów i Rybołówstwa skie· 
rowało protest na ręce ilrezy.
denta Stanów Zjednoczonych i 
sekreł3rz~ generalnego Orga
nizacji Narodów Zjednoczo· 
nych. 

------------------------------
Pod amerykańską opieką odradzają sią 

w Niemczech zachodnich organizacje szpiegowskie 
PARYZ (PAP) . SzWajCa~kll 

dziennik .. Die Tat" zamieścił 
. artvkul swee:o berlińskiego .ko
respondenta. za wierajacv wiele 
szcze/.!ólów o·.działalnoścL za
chodmo-niemieckich organizacji 
uprawiajacvch szPieg-ostwo~ sa
botaż i prowokacię orzeciwko 
krajom demokracJi ludowei i 
Związkowi Radzieckiemu. 

Dzienni·k podkreśla. . że na 
czele tych organizacii stoja b. 
faszvst<YWscv generałow ie uirzy 
mujący kOI1'la,ktv z Ameryka
nam i. 

"Die Tat" szkicuje sylwetkę 
kierOlvni,ka org-anizacii dvwer
svjnei g-enerala Gehlena. któ
ry- iak stwierdza dziennik 
- jeszcze przed wyprawą Hit-

·· Iera na Rosję stał na czele je
dnego i naiważniel~lZych wy
działów niemieckiego sztabu 
Q'enera l neg-o tzw. wvdzialu "ob 
ce silI' zbrojne na \Vschodzie·'. 
Wydzial 'len zajmował się 
m. in. opracowvwanicmwoisko 
wych materiałów .wvwiadow
czych o . Związku Radzieckim. 

Jako iedneg-o z bl:skich'-przv
laciół i wspólpracowników Geh
:Ienakoresp<>ndent wymienia 

obeonegoo doradce woiskowego I 
Adenauera - Ado!fa Heusin· 
e:era. 

Powojnie - pisze "Die Tat" 
- Gehlen prżedosta I się do 
Amerykanów z uratowanymi 
przez siebie maier:alami z ar-. 
chiwum sztabu generalnego, 
Wśród tych dokumen,tów znaj· 
dowalv się także akta perso
nalne ważnych ae-entów dzia· 
lających. we Wschodniei Euro
pie l na Bliskim Wschodz ie. 
Przeź pewien czas Geh len wy
kladal Amervkanom h i storię 
wojen. podobnie iak czynili to 
liczni wybitni generałow ie nie
mieccv. a gdy rozpoczęła się 
"zimn.a wojna" - podiał ak· 
tvwną dzialalność w ·' slużbie 
amerykilliskiei. Dziennik pod
kreśla. że Amerykanie szybko 
się zorien10wali. jakie korzyś ci 
mOŻe im przynieść ten cżlo
wiek ... 

Jeszcze w 1946 r. - pisze 
dziennik - Gehlen uz yskał mo 
żność organizowania Dod opie
kij -'AmerYkanów . sieci tajnej 
slużby· 'sz,piegoowskiei na Wscho 
dzie. 
, ~Die Tat" stwierdza. że dy. 

wersvjna orgoanizacia Gehlena 
iest spadkobierczynią dawnel 
o rganizacii niemieckiej "Ab. 
wehr" admirala Canari5a. 

Gehlen zaprosił do wsPól
pracy wielu "odDowiednich" lu 
dzi. którzy przedtem oracowali 
w sztabie Abwehrv. 
Następn:e "Die Tal" · opisuje 

strukturę tei organizacii . któ
rei dyrekcia generalna m ;eści 
się w należacym do Amervka· 
nów gmachu przy Polall~rstra.s
se w Monach:um. Ol<ręg-owe i 
inne lokalne fil :e lei org-aniza· 
cli dzialaiiJ pod maską różne· 
g-o rodzai\! firm handiowych . 
Dz iennik stwierdza. że w chwi
li obecnel organ iz ac;a za'lrud
nia przeszlo 4.000 Pi' acowni
ków. oraz że kószlv ut rzyma
nia tej orgllnizacii wzroslv w 
os1atnich latach z 3 do 5,5 mi
liona dolarów roczn:e. 
PodkreślajiJCw zakończeniu. 

że istnieie plan wl aczenia or
e-an izacji Oehlena do iYJńsk :e
Q'O al1aratu Pil."stwowego, "Die 
Tat" p;sze: ,.Adenauer pfiilg-nąl
bv natychmiast przeiać tę or
ganizację w cało,<;ol I podpo
rządkować ją sobie". 

. Chin' donosi, 1e' w okresie od G 
do 21 stycznia br. francuski kor 
pus ekspedycyjny stracil w Wiet 
namle pÓłnocnym okolo 5.000 lu
dzi w zabitych, rannych i wzlę
tych do niewoli. 

• BUDAPESZT. Agencja ju· 
goslowlanska Tanjug donosi, Le 
30 stycznia podpisana zostaid 
mlę<:lzy JugOSławią a Węgrami u
mowa o przywróceniu nowych 
znaków granicznych. 

• PEKIN. Jak podaje Agencja 
Nowych Chin, przeszlo 14 tysięcy 
jeńców, przeltaZanych bandytom 
kuomlntangowsklm, jest okrut
nie prześladowanych w obozach 
koncentracyjnych na wyspie rai 
wan. 

• NOWY JORK. Amerykan
skie agencje prasowe donoszą , że 
prezydent Gwatemali Arbens zło 
żył ośwla~czenle. w którym 
oskarża Stlltly Zjednoczone o po
pieranie spisku przygotowujące
go się do Inwazji Gwatemali. 

• PEKIN. Jak donosi rozgło
śnla tokijska, strajk robotników 
Japońskich, którzy obsługują a
merykańskie wojska w JaponII, za 
k06czyl. się zwycięsko. 

• PARYZ. Jak donoszą z Ge
newy. organizacja "Wolna Mło
dzież Szwajcarska" zwróclla się 
do młodzieży szwajcarskiej z 

. apelem o podpisywanie petycji 
szwajcarskich bojowników o po
kój, w której protest~ją ~ni 
przeciwko remlllta ryzacJI Nie
miec zachodnich. 

• PEKIN. Według doniesień 
prasy Japońskiej nauczyciele 
zwrócili się do spOłeczeństwa ja
pońSkiego z apelem o POdjęCie 
walki przeciwko rządowemu pro
jektowi ustawy. zabraniającej 
nauczycielom uprawiania dzlałal 
ności politycznej . 

• PARYZ. Jak donosi z Delhi 
Agencja France Presse, 3 bm. 
w okolicach Allahabadu wyda
rzyła się straszliwa katastrofa 
podczas masowej pleigrzymki 
Hindusów u Zbiegu rzek Ganges 
I DŻUlnna. Na skutek potworne
go ścisku i zamieszania w tłu
mie pielgrzymów, Ictórzy chcieil 
wzl;jć udział Ul rytualnej kąpieli, 
zginęło - jak podaje "HIndu
stan Times" - tysiąc osób a trzy 
tyslą<;e odn1oslQ rany. 

(PAP) 
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Organizacja gromadzka·· gospodarzem politycznym wsi 
~ . 

..... troska o umocnienie, wzrost I szybki rozwój naszych wlej 
sklch organizacji partyjnych-wskazywał na IX Plenum lowa 
rzysz BIERUT - winna stać w centrum UW;lgl wszystkich na
szych instancji partyjnych od Komitetu Gminnego do Komitetu 
Centralnego". 

Chodzi przede wszystkim o 
to, by nasze gromadzkie 

organizacje partyjne coral. le
piej kierowały sprawami wsi, 
by stawały się organizacjami 
zdolnymi coraz szerzej mobi
lizować I porywać chłopstwo 
pracujące do realizacji wiel
kich zadań na kreślonych przez 
IX Plenum KC naszej partii. 
Mamy już dziś wiele organiza
cji partyjnych spełniających 
te zadania. Słyszymy podczas 
dyskusji przedzjazdowych o set 
kach gromad, które wzorowo, 
w terminie i często przed ter· 
minem wypełniły swoje obo
wiązki wobec pańsIwa, przodu
ją we wszelkich akcjach społe
cznych na wsi, w klórych z TO
ku na . rok podnosi się wydaj· 
n~ść z ha, rozwija hodowla. 

Ale obok tego Ileż mamy 
wiejskich organizacji partyj
nych ~!abych, cherlawych, zam 
knięty::h w sobie I samym so
bie p01.Osta wionych, biel nych 
Il1b co najwyżej pracuj-ących od 
akcji clo akcjI. Są to w więk
szości organizacje oderwane 
od sprllW nurtujących gr;:-ma· 
dę. S" to organizacje, które 
nie wlnząc jasno swych zadań, 
ograniczają się do mechanicz
nego wykonywania zaleceń wy 
liczonych w instrukcjach I wy
tycznych instancji partyjnych 
Jakże często spotykamy je~zcze 
takle orgimizacie. liczące 4 do . 
5 członków, które od roku. 
dwóćh a nawet trzech Tat nie 
przyjęły żadnego kandydata. 

"bo nie ma - jak powiada czę 
sto sek~~tarz p~dstawowej or
ganlzacJI . partyjnej ....;. w gro
madzie nik~go, kto by się na- , 
dawal do partii", W jakże wie
lu gromadach zebrania partyj 
ne odbywają się nieregularnie, 
praca z ZMP I innymi organi
zacjami masowymi istnieje co 
najwyżej na papierze, a kie
rownictwo polityczne ograni
cza się do sprawdzenia u 501 -
tysa jak idzie skup i podatki. 

Tym właśnie brakom naszej 
pracy partyjnej IX Plenum KC 
naszej partii wydało bezwzglę-
dną walkę_ . 

Partia nasza nakreśliła pro· 
gram walki o jak najszyosze 
polepszenie bytu materialnego 
I kulturalnego wszystkich lu
dzi pracy w Polsce_ Wielka, 
bardzo wielka spada w tej wal 
ce odpowiedzialność na nasze 
gromadzkie organizacje par
tyjne, jako na bezpośrednich 
kierowników gromady. 

To przecież w gromadzie to
czy się główny bój ' o w~lech · 
stronny, szybki rozw6j, roI 
nictwa_ Tu toczy się wal 
ka między starym a no
wym. Tutaj kułak usiłu
je opętać małorolnego chło
pa misternie utkaną nicią 
kłamstw i tutaj udaje 
. ,obrońcę" biedniaka. zbierając 
obfite zyski z odrnbkńw 7.a wy . 
p::lżyczenie konia !ub za innE' 
.. usługi". ' 

Tu, w gromadzie'. toczy się 
walka o to, by lepiej gospoda -

.(' 
( 
( 
( 

. ~ 

( 
( 

rował małorolny, średniorolny 
chłop, by większe mial docho· 
dy, a także, by sprawiedliwie 
ro~zlelana byla pomoc pllń
stwa dla gromady. Tutaj też 
toczy się walka o to, by prze
obraża/o się życie wsi, by 
coraz bardziej masowo prze
chodzili chłopi świadomie i do
browolnie na tory spółdzielczo 
ścl produkcyjnej_ A któż ma 
przewodzić tej walce, jeśli nie' 
gromadzka organizacja partyj-
na? . 

Jak pracować, by stać sIę w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
kierownikiem politycznym w 
gromadzie - ot!) pytanie, ja
kie zadają sobie setki seJ,reta
rzy I tysiące członków partii. 

Z nać gromadę, oto pierwszy 
warunek dobrej pracy_ . A 

znać gromadę' - to znaczy 
wiedzieć, kto jest kułakiem, kto 
średniakiem, a kto biedniakiem. 
Znać gromadę - to znaczy 
wiedzieć, ile jest w niej bezkon 
nych 'gospodarstw, czy przy
padkiem kulak nie wyst,.puje 
w charakterze "opiekuna" tych 
gospodarstw. Znać gromadę -
to znaczy takie wiedzieć co i 
jak najlepiej zasiać, potadzić 
każdemu chłopu jak ma gospo 
darować, by mógł jak najwię' 
cej plonów osiągnąć i od kula · 
ka się uniezależnić. Jak bar
dzo to j(>st ważne, pr~ekonali 
się towarzysze w Suchoręczu. 
pow. Lublin, kiedy. zorientowa
li się, że przez dlugl cza. nie 
odróżniali kułaka od średnia· 
ka, wskutek czego pozwolili k~ 
łakowi zdobyć wplyw na WSI 
I przeszkadzać chlopom w wy 
konaniu obowiązków wubj:'r 
państwa. f 

Dobrze pracuje organizacJI! 
partyjna w Miszewie, pow 
płoński, loteż kroczy na czele 
swej ~romi!dy . Cieszy się on:! 
wielkim zaufaniem wśród chlo 
pów. Pracuje plano\vo, Pl·wie· 
rzając każdemu z członków pal 
tii konkretne poleCf:nie. 

W laśnie plan dzialania, sa
. mndzlelnie opracowany i 

zgodny z potrzebami grolT'ady. 
oraz konkretne polecenie . przy' 
I:lzielorr~ ; kaMem\J' cilbirkowi 
partii, to jeden . z podstawo 
wych ,,'arunków dobrego ~.iero 
wniclwa partyjnego. Jeśli jcde!1 
tow~rzysz hędzie mial zadanir 
kontrnfj pracy GS. a drugi pr~ 
cy GOM, je51i ktoś z towarzy · 

l 
,,"zy będzie odpowi~nał za szko 

. ,lenie ideologiczT'D IN grr.ma 
,izie, a jesz!':;.;, rnni tow11TzyS7.P. 
la pr1~-"'1\vadzenie pog~cłi1ne!< 
a~-ftechnicznych, jeśli jedno· 

) cześnie kilku towarzyszy bę 
, . dzie miało obowiązek przt'pro-

Metalowa SpółdzielnIa Pracy "Emalia" w Gda1isku 
pror~ukuje gam ki, misecz\I, rondle, czerpaki, patelnie 
Itp. 

I wadzania rozmów z chłopami. 
, którzy .• mogliby być kan r1 yda-

l tarni do partii-to możemy być 
pewni, że robota w gromadzie 
będzie szła całą parą. Przejdzie 
też dobrze walka o siew wio-

Na zdjęciu: Elżbieta Pendzio{, cz{oMk ZMP, sortuje wy-
produkowane palelnie. CAF - fol. Uklejewski 

senny i u niejednego w~zoraj 

jeszcze wahającego się chlo
pa dojrzeje myśl, te najlepiej 
jest gospodarować zespołowo, 
B nie w pojedynkę . Lepiej rów
nlei chłopi będą rozumieli po
litykę naszej partii, trafniej od 
czuwać będą, kto wróg, 8 kto 
przyjaciel Polski, kto pragnie 
pokoju, a kto wojny_ Silniej bę· 
dzle rosła ich świadomo~ć, że 
są bojownikami wielkiego na
rodowego frontu walki o pokóJ 
I siłę Ojczyzny_ 
Dużą rolę w podniesieniu po 

ziomu pracy gromadzkiej orga
nizacji partyjnej ma do spełnie
nia zebranie partyjne. Na ze
braniu stawiane i omawiane S;j 
wszystkie ważne sprawy Tu 
mówić trzeba I o postawie I o 
pracy członków partii, o bra
kach i niedomaganiach sklepu 
gromatizkiego. Tu oceniać bę
dziemy pracę organizacji ma
sowych I radzić będziemy nad 
tym, jak ich pracę ożywić. Tu 
zastanowimy się, jak sąsiedzi 

. walczą o podniesienie produk
cji w , swych gospodarstwach, 
co trz('ba czynić, by walka ta 
d",ła lepsze owoce. Tu zasta 
now.imv się też, klo moi!! być 
godnym wstąpienia do partii I 
z kim trzeba w tym celu po
pracować. 

Ubojowienie, podniesienie 
na wyższy poziom polity· 

czny ~racy grol11fldzkich orga· 
nizacji »artyjnycb, to sprawa 
nie tylko samych organizacji 
grom:ldzkich. lecz przede wszy 
stkim komitetów gmlnnyc11 I ko 
mitet6w powiatowych. Bliżej 
organizacji gromadzkich, wię 
cej codziennej wnikliwej pomo
cy - tak brzmi zadanie na· 
szych KG;,- i KP . Bliżej spraw 
chłopa, bliżej jego potrzeb, bli 
żej trosk o rozwój produkcji 
roinlc7.ej - drogą zabezpit'cze· 
nia codziennego kierownic.twa 
I pomncy . organizacjom gro
madzkim I ich sekretarzom, o· 
to czego żądają czlonkowie par 
tli' od swych instancji partyj' 
nych w gminie I powiecie. A te: 
znaczy, że nie wolno o~rani· 
czaćsię do wysyłania 'W teren 
jedynie instruktorów. _.Wo gmi
nach ! 'gromada'ch . prz'~"ywać 
winni wsżyscy po kolei aktywl 
ści KP, wszySCy czloni<owlp 

KG. To znaczy. że nie wolno 
Im ograniczać się do zel:rań i 

. narad aktywu gminnego, lecz 
trzeba również zwoływać zehr~ 
nla I narady aktywu grom~rłz
kiego. Tylko w ten sposób Iii' 

pewnimy prawclziw$ pomne na 
szym organizacjom gromadz-
kim. Mamy dziś wszystkll' dA 
ne, by oczekiwilć. że ' w toku 
przygotowań do Zjazdu gro· 
madzkie organizacje partyjne 
wysoko wzniosą sztandar par 
tyineJ mobilizacjI. Godnie . po
witają hIstoryczne wydarzenie 
w iydu n3szej partii, jakim 
jest II Zjazd_ . 

K. D. 

A~y ZMP,!;. się kierownikiem sportu 

Nie zrozumieliście koledzy z kola 
I 

ZMP 'przy PZGS swego bojowego zadania 
W artykule "Uchwała XIII 

Plenum ZG ZMP win
na zmobilizować koło · ZM p 
przy PZGS w Rzeszowie ck> 
za:interesowanla się sportem 
w tym za·kładzle" -- pisali
śmy ... 

.. _ .. zadoolem za.rząd6w za 
kładowych kół ZMP Jet3t we 
6p6ł z radami kół sporto
wych umocniĆ I ożywić 'ma
sową l wszochstronną pracę 
wszystkIch 1<6L_" 

Niestety talk nie Jest w 
kole spOrtowym w SpÓjn» 
nr_ 120 przy PZGS wRze
srowie. . 

Odpowledi, którą nade
słał nam zarząd tamt. kola 
ZMP świadczy najdob.\tniej, 
że koledzy nie zaznajomiI! 
się szczegółowo z ma'teria
lami Krajowej. Narady Ak
tywu ZMP oraz z refera
tem sekretarza ZG ZM p 
Tadeusza Wegnera jak l 
uchwałą XIII Plenum, 

PI6zoc'Ie, że treść naszego 
artykułu nie była zupełnie 
słuszna, ponieważ kolo ZMP 
przy PZGS w wielu wypad
kach pomaga SpójnI. Oowo- . 
dem tego miało być podję
cie przez koło ZMP zoco
w!ązanla wykonania pew
nych prac zIemnych na boi
sku sportowym Spójni w 
Starom leś>C! u. Ale zobow'ią
zanle to zostało wykonane 
tylko w 50 proc_ Na n1ewy
konanie dalszej częśc.1 prac 
złożyło ' się szereg "nlezale~
nych" od za,rządu koła 
ZMP przyczyn_ 

CIekawi jesteśmy ja'kle to 
przyczyny mogły się złożyć ' 
na n·lez·reallzowanle podję
tych zohowlązań. Jeżeli b: 
ły już te przyczyny, to naJ
widoczniej podjęto n!e'l'eal
ne zobowiązanie - ot byle 
Je podjąć, 

Ale czy wykonanie tych 
- prac tQ , Ju~ , <:alokszt:;l.ftroll 
. organlzacJ I zetempowskIeJ, 
jaką ta wInna odgrywać w 
naszym ruchu sportowym. 
N!e o to choc!z,1. Trudno so
bie wyobrazić realizaCję od
powiedzialnych wdań bez 
dokładnego zrozumienIa Ich 
przez wszystkie zarządy 
ZMP_ jak ogromne znacze
nie ma ustalenIe właściwych 
stosunków z kołem sporto
wym, które w naszej pracy 
wychowawczej jest nlezmler 
nie cennym pomocnikjem. 

Plszocle dalej ... 
.... _koło ZMP brało rów

nież udział z ko!em sporto
wym Spójnia w manifesta
cjach podczas uroczystości 
państwowych". 

Nie chodzi przecież tylko 
o odśwIętną współpracę 
lecz o codzienne ro· 
bocze współdziałanIe, wyra
~ające s:ę we wspólnym roz 
wiązywaniu podstawowych 
problemów życia sportowe
go w danym środowlsku- . 

NIech aktywiści ZMP sta 
nowlą trzon koła sportowe
go I będą motorem w Jego 
pracy. ni~h zarząd I kQ!o 
ZMP wytyczają ws.pólnie z 
władzami 9p<wtowyml wda
nia I plany precy sp!'lrtowej. 
niech walczą o Ich wykon."!
nJe, niech dbają o rozwó.i 
){aidegQ mlodego sp<"rtow· 
ca - Oto na czym p0!ega 
wssza rola. 

Wspom:nac!e, że cz!onko· 
w:e kola ZMP brali rów· 
n i eż aktywny udzlal w zdo· 
bywaniu odznak! SPD. w 
wyniku czego wszyscy ze-
tempowcy zdohyli ją . . 

Nie można uspokHJ<lć ;;~ę 
już wywką liczhą uczestni
ków masQwychlmprez, czy 
zdobywaJących n()~my na 
odznakę SPO, Jeś] i naza· 
jutrz po ich zakończen!u nie 
kontynuują c;11 normalny<,h 
ćwiczeń. Szafowan!e cyfra
mi kryje w sobie sporo po
wierzchownej błyskotli Wo.śc! 
I efekciarstwa. 

Sprawa nie polega tylko 
na tym. by było wiele chłop 
ców I dziewcząt mających 
legitymację zrzeszenia . Ale 
chodzi o to, by zd9bywając 
odzna.kę SPO młodzież bra· 
ła a.ktywny udział w pra
cach rekcJI kola sportowe
go, by uprawiala sys.tema
tycznie tę czy Inną dyscy · 
ptInę. Zależy nam na tym. 
aby coraz więcej było lek
kootletów, gimnastyków, pły 

. waków, narciarzy, bokse
rów, kolarzy, slatknrzy, ko-
szykarzy Itp. .. .. . 

:(:(:Iobywa.nff SP.O . .p~!)o- : 
s~enie sprawnOŚCI f!zycżriej 
I uprawIanie sportu przez 
zetempowców to jedno z 
ważnych wymagań ZMP 
wobec swoich członków. Ze
tempowiec musi dawać I 
przykli\d calej mlodzieży . Ten l, 
przykła.c: jest niezbędny. by 
zap<1l!ć masy młodzieży do 
uprawla,n!a dyscyplin spor
towych, by uczynić ze spor 
tu nIe tylko sprawę przelot. 
nego zainteresowania locz 
nIezbędną I stafą p0trzebę 
młodych IudzJ. 

Spółdzielca Stanisław Hawro otrzymał 5.800 kg.zl)oża 

A ta.k n·le jest u Was . 
Powinniśele stale Intere

sowaĆ się udziałem Waszych 
członków w pracach !lekcji 
koła SpóJnI. Do prac orga
nizacyjnych w sekCjach win 
nlŚCle typować najofiarniej
szych zetempowców. Tylko 
WÓwczas będzie !'nożna mó
wić o poważnym zaj~lu się 
tymi sprawamI. 

li liku chłopów z uwagą 
spoglądało na dojrzewa

Jące zboża. Różnica była aż 
nadto widoczna, od razu moż 
na było poznać, te spółdziel
cze są dorodniejsze niż te, 
tuż obok I dalej na polach 
chłopów gospodarujących in
r.lywldualnle. 

Z Uznaniem poklwa.l1 gło
wamI. Wiadomo, - cI ze 
sp6łdzlelnl produkoyjnej ca
ły oooza:r przeznac,ony pod 
zasiewy obslall rzęaowo. sta
rannie ziemię zaora,II, wyna' 
wozili obornIkiem, nawozamI 
sztuc7.nyml, dobrali wło1śelwe 
zlar.no . selekcyjne_ Chocla~ 
był to pierwszy wspólny siew 
na masywie, składającYm się 
z poprzednich małych zago
nów różnych upraw, udało 
Im sIę. Spółdz!-elnia w Siete
szy "będzie miała piękne 
zbiory" - orzekli zgodnIe. 
"Ale nlo Im z tego" - po
cIeszał Ich jeden skwapliwie. 
Urwał najpierw pół kłosa na 
krzaku pszenicy, oa drugim 
- cały kłos_ Następnie prze
łamał cała roślinę w połowie 
t wt'e67.cle zakończył swoje 
czynności z urwaniem rośli
nytu~ przy ziemI. "Spół
QZlelcom tyle zostanIe" -
powIedział. wskazująe rowno 
cześnIepalcem na śdemle. 

!\to to byli cI ludzie, wro
.gowiA czy nieuświadomienI. . 
_tego MIchał Pla.chta - czło-

nek spÓłdZielni produkcyjnej 
nie !Dwledzlał. Mote nie 
chciał, a może nie znał tych 
chłop6w. gdyż w gromadzie 
SIetesz tnaJduJe się ponad 
600 gospodarstwo . 

* • * 
Wkrótce po żniwach -roz

poczęły się omłoty. WydaJ
ność z hektara była nadspo
dziewanIe wysoka jak na tu
tejsze warunki glebowe I pler 
wszy rok procy spółdzielców. 
Zyta osIągnIęto 19 q z ha. 
pszenicy ozImej 17 q, zIem
niaków 135 q, buraków cu
krowych 370 q z ha_ Spół
dZielcy z obowiązkowych do
staw tlla państwa wywIązali 
się w 100 procentach_ Po 
odliczenIu potrzebnej Uo
śd zboża na siewy I na pa
szę do podziału wypadło na 
dniówkę obrachunkową dla 
członków po 6 kg pszenIcy, 
5.40 kg żyta, 1.20 owsa, 
0,65 kg jęczmIenia. Oprócz 
tego zlemnlak6w po 4,56 kg, 
słomy 20 kg, cu~ru 0,39 kg 
I w got6wce po 4.40 zł Ul 
przepracowa·ną dnl6wkę. 

RodzIna St. Hawry prze
praoowała w ciągu roku 441 
dnl6wek_ Przy podzIale 00 
chodu St. Hawro otrzymaj 
58 q zbota, · 20 q zlemnla· 
k6w, 100 Q słomy, 172 kg 
cukru t 1940 zł got6wką, In
ni - w zalewoścI od 110Ś<l1 

wypracowanych dnl6wek ob-
rachunkowych_ . 

Rzeczywistość rozbiła bl'&-' 
dnie kułackIe, że Jeśli nawet 
sp6łdzleky- będą miel! ładne 
zbiory, to do podziału nic Im 
nIe zosta.nle. wszystkie płony 
rolne będą musIeli dostarczyć 
na obowiązkowe dosta.wy. 

* * * 
W tQku prac przy siewach. 

przy pielęgnacji okopowych 
czy przy 1!nlwach, nurtowały 
członk6w wątpliwOścI, pod
sycane przez usłu1!nych są
siadów obojętnie lub wrogo 
nasta.wlonych do sp6łdzlekzo 
ocl produkcyjnej. "A może 
z teJ wspólnej ro!;toty nic 
nie wYJdzIe. Nie wlerzyl1śmy 
sami w ta.k piękny dorobek" 
- mówił na zebraniu wal
nym Rudolf Stańko. Wsku 
tek tych wahań przy zbiorach 
mleezenkl l Hścl bura.k6w cu
krowY'(:h część została znlsz· 

' czona, powoduJąo' f!toraty pa. 
szy dla bydła. . 

Pierwszy rok . nauczył spół
dzlelc6w w1ele, przede wszy· 
~klm :roś głównle-że w :respo 
le jest Uej, wydajniej praoo
wać, oraz ~e rezultaty wyslł
k6w są wymze, anl~ell w go
spodaa'Stwach małY'(:h t śred
nich _ SpółdzIelnia produkcyj 
na zabezpIecza wszystkim 
clłonkom lch Interesy osobI
ste, każdemu 7. osobna I ouól
nie, z drugiej &trony umo~U· 

wla nieustanny wzrost 
produkcji rolnej,. gwarantuje 
większe dostawy produktów 
rolnych na' zaopatrzenIe 
miast. umacnIa! pogłębia s0-
jusz robotnlczo-chłopskl. 

Aby w 1954 roku zgodnIe 
z wytycznymi IX Plenum dał 
ludności pracującej w k'raJu 
więcej produktów rolnych, 
s-p6łdzlelcy z Sleteszy wspól
nie z ag·ronomem powiato
wym tow_ M. Kallnemprze
dyskutowali swoje zadania w 
naodchodzącej szybkimi kro
kami . wiosennej a,kcjl siew
nej- Chcą się przygotować do 
pod_,ęcla wysiłku, aby wyda.l
ność z ha l hodowla w sp6ł
dzielni wzrosła zgodnie z 0-
pracowanym planem na br. 

W spółdzIelni produkcyj
nej w Sleteszy uprawiać sIę 
będzie przewatnIe zboża na
sienne m_ In _ . żyta 14 ' ha, 
pszenicy jarej 14 ha. nadto 
strączkowe. motylkowe, tra-
wy nasIenne oraz zIemniaki 
sadzeniaki. Przy wsp6łpra

cy z mało t~rednlorolnyml 
chłopami, zagospodarowane 
zostaną dwa stawy. PogłowIe 
bydła wzrośnIe o 6 sztu:tc. 
PrzewidzIana jest i-6wnlet 
rozbudowa sad6w:· Ubiegłej 
jeelen\ zasadzono 100 sztuk 
drzewek OWOCOWyCh. na wio-

snę za'sadzl się dalsze parę
set sztuk drzewek. 

• • * 
W kolektywie siła I do

brobyt. Przekonali się o tym 
sp6łdzlelcy na własnych do
świadczeniach. Toteż w br_ 
wzmocnią dyscyrl!nę pracy, 
staranniej będą pIelęgnować 
uprawy roślinne, dopilnują 
przest,rzeganla norm pracy I 
nie dopuszczą do zmarnowa· 
nla nawet kilograma zboża 
czy okopowych_ NawIązana 
zostanie śclślefsza współpra
Ca z chłopstwem pra<:u.lacym . 
Ha,żdy członek ' sp6łdzlelnl 

stanie się agitatorem, będzie 
Zjednywał nowych człońków 
do spółdZielni w opardu o 
sw6j własny dobrobyt \ do
robek całej spółdzielnI. 

Gdy znowu chłopi będą po 
dziwlać zbota spółdZielcze I 
por6wnywać je ze zbo~~m 
chłop6w Indywldua,lnych. to 
na pewno nIe powIedzą wIę
cej: "Nlc Im z tego nie przyj 
dzle". Dnl6wKa obrachunko
wa za 1954 ,rok w sp6łdzlel
ni produkcyjnej w Sleteszy 

. n~ pewno będzie Jeezcze wy t 
sza. . 

M. JAGODA 

Tłumaczycie sIę, że Rada 
Okręgowa "Spójn}" nigdy 
nie zwracała się do zarządu 
koła ZMP o pomoc. że 
tylko tow. Pańczyszyn kil
kakrotnie zgłaszał się do 
prlewodnlcz4cego o pomoc, 
ale z "nleuza.sadn:onyml a· 
wanturaml" I to Was zupeł· 
nie zdemobilizowało do 
udzielenia pomocy kolu 
Sp6jnl. 

Ten przykład Jeszcze raz 
śwlaQ.czy o tym. że nie zro
zumieliście swej odpowie
dZialnej roli w rudu sporo 
towym. By wam przypom· 
nIeć o tej roll przytoczymy 
słowa tow. Wegnera. 

• "Coraz wIęcej miejsca w 
dzIałalnoścI koła zetempow
skiego powinny zajino
wać problemy wychowawcze 
miejscowego :życia sportowe 
go_ W zebraniach koła ZMP 
pośwIęconych tym sprawom, 
uczestniczyć powinni spor
towcy I dzIałacze nIe nale
:żący do naszego Związku. 
Należy przyciągać Ich rów
nle:ż do szkolenia masowego 
ZMP. 

Naszym zadanIem jest do 
pomóc w wychowanIu coraz 
IIcznłejszych zastępów mlo-. 
dych, Ideowych kadr \ wy_. 
chowawc6w sportu". . 

ZBIGNIEW RYBAK 
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lIowe możliwo$ci wykorzystania · wód przynaftowych 
'. .-

dla cel6w lec~niczycll 
" 

Źle się dzieje w PGR Radymno 
Glównym celem wYkonywa· 

nych w przemV'Śle naftowym 
wierceń jest jak najszybsze o
siąllTllęcie horyzontów ropo-lZ8· 
%owych. Eksploatatorzy zaś 
wszys1kie swe wysiłki skiero
wują dla z.astosowania takich 
metod. aby jak najwięcej ropy 
czy e-azu wydobyć I oddać do 

Napisał: mq~, Władysław Cbajec 
laureat Nagrody . Państwowej 

W tezach IX Plenum KC 
PZPR, mówiących o zadaniach 
rozwoju rolnictwa w latach 
1954-55 i o zapewnieniu nie' 
zbędnych środków lila Wllostu 
produkcji rolniczej czytamy: 

mlennych ma tylko bydło nale
żące . do majątku, bo prywat· 
ne krowy dyrektora Sławińskie 
go, kierownika Gnatowskiego I 
brygadzisty Wojtaszka sloją 
po Kolana w słomie. 

Instytut Naftowy w~K:=-ro.::..s::..::·n::..::l.::..e _--'-___ ---" 

"Osiągnąć stabilizację załóg 
w PGR przez poprawę warun· 
ków bytowych i kultura!nych 
robotników stałych isezono
wych oraz po~if;sienielch 
kwalifikacji. W szczegółności 
zwrócić uwagę na poprawę 
warunków mieszkaniowych pra 
cowników PGR i w tym celu 
znacznie zwiększyć rem""ty 
budynków mieszkalnych l roz · 
s zerzyć budownictwo mieszka· 
niowe" . 

Te s łowa same za siebie mó· 
w i ą . Partia I rząd doceniają 
pr acę robotników PG R ~ trosz· 
czą si ę o ich warunki bylowo· 
mieszkaniowe. ponieważ jest to 
~!warancj:l wykonania nalożo
nych na PGR·y zarlań produk· 
cyjnych. 

A jak wygląda realizacja po 
stawionych przez partię zadań 
w PGR Radymno? 

Trudno jest tu coś powie· 
dz i eć <1 s labilizacji zalogi . sko· 
ro starych pracowników można 
wyiiczyc na palcach jednej 
ręki. Ale i ci nie noszą 
się z zamiarem dłuższego prze 
bywania w tym PGR·ze, gdyż 
dyrekcja I rada zakładowd nie 
przejawiają najmniejszej Iro· 
ski o poprawę Ich warunków 
bytowych. Tymczasem f obot
nicy PGR·u w Radymnie mie· 
szkają częstokroć w bardzo pry 
mitywnych warunkach. Np. 
Franciszek Warzocha, po~iada· 
j ący kilkoro małoletnich diieci, 
od dwu lat nie może doprosić 
s i ę dyrektora zespołu Jana Sła· 
wińskiego o zmianę mieszka 
nia. Dotychczas Warzoch<o za· 
mieszkuje komórkę u kułaka 

Czy naprawdę nie ma wyj , 
ścia z tej sytuacji? Jest, ale dy
rekcja zespołu go nie widzi. 
Przecież w PGR wHotyńcu 
jest pJd dó'gtatkiem tak słomy 
jak I siana. Można je łatwo 
stamtą d przywieźć I zapewnić 
dosta teczną ilość ściółki pod 
bydło. Można było również za
wczasu z łatwością przykryć 
grubszą warstwą ziemi kopce I 
nie dopLiścić, by buraki da lej 
marzły. 

Na przeszkodzie tym zamle· 
rzeniom stoi brak poczucia obo 
wiązku slużbowego, brak troski 
o mienie społeczne i biurokra· 
tyczny stosunek do pracy dy· 
rekcji zespołu l kierownictwa 
gospodarstwa. Toteż nic dziw
nego, że prawie wszyscy ro· 
b. otnicy fizyczni rzucili pracę w 
PGR Radymno. Nie chcą pra· 
cować w gospodarstwie, gdzie 
nie tylko nie dba się o lei) 
sprawy bytowe, ale również 
marnuje się mienie PGI~-ow
skie. Jeden z robotników po· 
szedł nawet na służbę do ku 
łaka J,ma Zawady. 
Uważamy, że Zarząd Okręgu 

PGR I Komitet Powiatowy 
PZPR w Jarosławiu zajmą się 
sprawą · nieporządków w PGR 
Radymno I pomyślą, aby w naj 
bliższym czasie zoslały one u· 
sunięte. 

EMIL DZIOBAK 

. dalszei przeróbki rafineriI. Nie
stety. natura bardzo zazdroś ' 
nie. strzeże swoich skarbów I 
lak jak złoto. węe-ie1. CZy · in· 

• ne kopaliny rzadko wys1ępują 
bez zanieczyszczeń. tak t6wnież 
ropa naftowa to "płynne złoto" 
oraz (!'az ziemny ma·ja ni~d· 
łacznee-o towarzysza : woay 
wgłebne. 

Poslepujac od góry w dół -
wiercenia napotykają ko:e jno 
wody slodkie tzw. "szutrówki" 
następnie wody mineralne. czę 
sto bardzo slone. ,.Te oStatnie 
nllzywane solankami zaw:maja 
rt'z,pUSZC7.one różne sole e-łów· 
nie chlorek sodu czyli każdemu 
znana sól ku{;henną. Niek:edy 

. spotyka się tak silnie zasolo· 
ne solanki. że w jednym litrze 
znalduj~ . się rozpuszczonych 
ponad 1/4 kI? różnych s<>li. 

Solanki te. rzecz lasna. bar· 
dzo utrudni,ają prace w prze· 
myśle nafto-lJym. W przypadku 
bowiem duże2'o zanieczyszcze· 
nia ropy ISOlanką. nastepuje 
szybkie zniszczenie rur. pomp 
I aparatury rafineryjnej . Poza 
tym towarzysząca ropie solan
ka stanowi kłoPotliwy balast. 
Który znacznie powiększa kosz 
ty wydobycia każdej tony 
ropy. ~: 

Nic więc dziwnego. że naf· 
towcy uważają wIanki za swe· 

'1'0 WfPl!a I lako taklel?o zwal· 
czają . Czynla to w ten sposób, 
Ze staraja się możliwIe lak naj
dokładniej oddzielić horyzonty 
wodne od ropnych. W tym celu 
stosuje się "zamykanie" wód 
~ailo\Vanych rurami, względnie 
cementuje się przestrze"l poza 
rurami. 

Mimo to iednak flaScl wód 
we-Iębnych wydobywanych wraz 
z ropą sa tak duże. że rocz· 
nie można by nimi zapełnić po 
nad 500 poc i ągów towa·rowych . 

. Z wody tej można by zaś wydo 
hyć 250 wagonów różnych 
warlośclowy{;h soli. Znaczn:e 
większe i1o~ci wód mlnera!nych 
poz;)Sta!a w ziemi. g-dyi jak za 
znaczyliśmy wyżej. przemysł 
naftowY zwalcza je. . 

Badania chemiczne. wykony· 
wane stale w Instytucle Nafto· 
wym zmierza la do zwiększen i a 
postępu wiercenia oraz wydoby 
cia jak największej ilości ropy 
i gazu or·az racionalnej prze
róbki. Niemniej jednak ważne 
sa też wn ioski naukowe, cenne 
dla innych . dz;~dzin życi·a. M : ę
dzy in'nyml na podstawie setek 
wykonanych analiz skladu che· 
miczneg-o. wód mineralnvch na · 
wierc!l!lych w przemyśle nafto 
wym stwierdzono. że wody te 
Sil niezwvkle wartościowe. Za· 
warte w tych wodach związki I 

chemiczne przedstawi,alą duże 
-bog-actwo surowCOwe dla prze· 
mysłu chem:czne20 I odzn'acza· 
j:i s:ę n:ezwykle a1ctywnvm 
działaniem leczniczym. Omó· 

.. , 

Organizacja ZMP-owslia wychnwała 
Kazka 'Pazdana 

Ja.n!l Zawady i płaci mu za W yplowLałą odsłońoa, !)UlIrą od I>rudu skulonego pod Wierzbą pasącego Rz'lld-' 
. ~,~ eszl(anie wygórowaną cenę· . czapkę- zaw~ .n2JCIąg~! ;~ gł:ębok9 · · , ;lłowe k,rowy. . " ., ' . .... . . : 
W mieszkaniu tym wiatr wleje na czoło. Z dzJeclnną wpl'06t nalwnooolą Latem świt wochooząoogosłońoa o godz.: 
drzwiami i oknami, woda mar· długo przyglądaJ się ka,żdemu . pracujące- 3-cleJ budz!l już Kazka do dziennej cha-
znie. Warzocha w mieszkaniu . 
złożone ma wszystkie artykuły mu z nim koledze, każdej po kolei maszy- r6wkl. kt6reJ nigdy nIe b rnkowało. Czter" 
. k ..... o.le. Ale w spojrzeniu tym raICZej domi- krowy "obrządzić", napoić - pmę kond 
Ja węgiel, karlufIe itp. Nie nawała boJaźń aniżeli ciekawość. Ge,{)atll- nakarmić. 
mil tam kuchni, brakuje krze· 
seł. stolika I lóżek. Zona i dzie wyro też nie był. Ale do roboty się rwał. Dnie zimowe niczym się nie rol:niły od 
ci Warzochy śpią na tzw. pry. Miał wiele kłopot6wz nową pracą lecz letnich. Tam dnie długie I gorące, kipiące 
czach, toteż nic dziwnego, że wszystko chciał zrobić sam. Bez niczyjej porem 1 skwarem słonecznym, tu dnie krot- • 
ciągle chorują. . pomocy. • kle lecz uc1ążI1we, wypełnIone wyo1ąga-

Na słllBZfle uwagi kolegów, wwsze mo-
W podobnych warunkach ży- rowo umiał się ,.odcląĆ". niem dziesiątek wiader wody, wyrzuca-

je inny. robotnik Józef Bronie· Takim to był Kazek Pazdaa1, 17-letlll niem na.wozu spod krów, koni I świń. 
ki; -zamieszkały w grom. Soły. chłopak kiedy przyszedł w 1952 r. Jesie- rżnięciem sleczk1 w pojedynkę z dwumen-
szów. Dom zamieszkały przez nią do pracy w POM w Boguchwale. dlowej Hoścl snopków. - Za jedyne dwa 
Bronl'ckl'eao sto' n ł . h b -tysiące złotych na ,,swą wailutę". Tego 

b I a s upa c . () Kazek rzeczy nowe, o kt6MN'h dowlOO. y_ 
brak mu podwaliny oraz nie Al • P ~ dOsyć było Hazkowl. Udekł staJmtą<i. 
ma dachu. Dyrekcja I rarla i'a- w,," się od kolegów, brał sobIe do a Przecież żyć teraz można d!na.creJ. Do-
kładówa dotychczas nie chcą Przeto każdy dz.leń rozchmurzał jego' WiedzIał się ° tym chodząc na kurs an.al- , 
tego wid zi eć i nic nie robią. by ło, wzrok sŁawał sIę mn'leJ bojaźliwy, jed· fabatów w Załężu. Chc1ałprocować z po-
poprawić warunki bytowe ro- nym słowem z każdym dn!em Hazek s ta- l:ytklern dla w5zystlJtch. Chotał się uczyć . 
botnika . wał się pewniejszym siebIe. Obserwując I tu wszystko znalazł w POM~le przycho-

swoich r6wleśn.l'ków, Ich zajęcia po .. faje· . 
Ale cóż. dyrektor zespoI u Jan rancie" - pOtStal!lowH takl:e z nimi wsp61- dząc do pracy. To była dla niego ta szer~ 

Sławil'lski, czy kierownik gospo nJe pracować. Pewnego dnia zgłosił się do ka droga, kt6rą widział na początkU swych 
darsIwa Andrzej Gnatowskl Jas! Jabłońsklejprzewo(j.nJcząceJ koła wspomnień. 
mają zawracać sobie głowę za ZMP z prośbą o przyjęcJe go do OI'ganl- Proca, ~aeiyny rolnicze, traktor O kt6-
gadnieniem spraw bytowq·mie· zacJ1 ZMP·owskleJ. Prośba jego wnet zo. rym marzył. tycie w organlzacJI ZMP, 
szkaniowych robo'tników, skoro staJa z,reaHzowana. Został Hawk ZMP- ksIątkl, gazety, nauka - Jakże Inne :tycie 
mają 'na głowie ważniejsze oWoCem. Jak zawsze pracował chętnIe. Co- od tamtego? Dlaczego tak postąpił? 
sprawy. dz1erunle łatwJej przychodz.lła ,mu sztu,ka .,..... sprzedał POM-owskl nawóz. P.rzecled! 

Praklycznie ich zainteresowa- posługiwania się potrzebnymi narzędziamI choIałbyć ZMP-owcem. Wie jaika powin-
nie sprawami produkcji wy- przy remoncie "Ursusa" czy .. Zetora". na być postawa ZMP-owoa. A~ tu ta!ka 
gl ą da w ten sposób. że bydło . Początkowo pracował J8Iko potnOcn1ik trak- haIiba. S'<\d koleżeński, zebrain·]e - WGrly-
ka rmi się zmarzniętymi buraka torzysty. NIedługo potem pojechał do Prze &Cy na mnie paJtrz!\, 
mi (a to jest bardzo szkodliwe my!llal otrzymał weryflkacJ,e, a z tym pra 
dla zdrowia krów). Zdając so. wo jazdy traJktorem. - Ja Ju:t ,nigdy -to było pierwszy raz-
bie sprawę z tego, stajenny An Jakby budząc się z odrętwienia mówił prz&-
toni Warzocha zwróci! się do Odtąd jetdzlł zawsze tra.ktorem. Do po- rywooym głooem Ita'Zek. ltoledzy, z,robl-
lekarz:! weterynarii o radę. Ten bHsklch spółdzieLn.! produ'kcyjnych rozwo- łem tle. Wiem, re tak nie powlnlEll).em -
stwierdził, że buraki zadawane uł nawozy sztuczne, rozsiewał Je, zaory- przysięgam przy wszys~klch uroczyścle,:te 
bydłu w PGR ·ze w ogóle nie . wał spółdZllellOZe masywy. A pod wleozór coś podoooegojuż n-I,gdy mi się nie powt6-
nadHją się do karmienia . Wa. każdego dnIa wra.cał z powrotem do 6Wo- rzy. 
rzocha udał się wi~c do kierow jego POM-u. Tasamokrytycz,na postawa tow. Pazda-
nika majątku Gnall<owskit'go. Tak było 00 dzień. Tak ~ było pew- na 1 szeroka dyskusja, lctórą ZMPo()Wcy 
Odpowiedź kierownika była nego dnia, kiedy Kazek poJechał do sp6ł- roztoczyli wok6ł jego osoby, przemawiała 
jnk zwykle "jasna i krótka". _ dzielni produkcyjnej w J(l$Jonce. Zawiózł za uwolnieniem go od kary. Nie ukarano 
"To co, może ci d8m SWOjfł bu- nawozy, rozsiał 1 wIeczorem wrócił do Bo- Hazka, lecz postanowiono mu pomóc. 
rak i? J ak ie są. takimi karm" . tuchwały. Zwykle niewysianą Ilość na-wo- Dziś Hazek Pazdan pracuje narównl ze 
Bydlo ka rmi s i ę więc w dal- zqw przywoZlB z powrotem. Dnia. tego nie 8wolml kolegami ,,st.e;rszyml" ZMP.owca 
szym ri;r~u zmarzniętymi bura· przywiózł 50 kg superfosfaJtu. Tę resztę mI. Uczy się - lalCzyna przodować w pra-
karni i ka rmić się je będ>.ie w nawozu; w trojkę pokryjomu · sprZl6dall. cy, chce jeszcze szybc.lej ! lepiej zaory-
przys!!ości. bo w kopcach znaj W lellka dn1 potem sprawa ta stała się gło- wać I zasiewać spÓłdZielcze masywy, chce 
duje się około 600 q PIzemar· śną. Następnie stanęła ona nazal:>ranlu 01'- jeszcze wydaJ!Il1ej pracować, by plony z ha 
zniętych buraków. Ażćby dy·ganlzaoj1 ZMP-owskl1ej. ' były rz roku na rok coraz wIększe. 
rekcja nie martwiła się długo, 
w których kopcach znajdują się Kawk s1ed~ z głową mesZOImi l wcl- Kazek Pazdćllll dz:ł§ roJuż nde ten Raa:ek 
zmarznięte buraki podajemy, ~",Iętą głęboko wzaol1wlooą, watowaną z przed dwu lat spoglądający na każdego 
że jedrn mieści się obok obor- bluzę. W ~ doronych na kolall1acl1, spod omp\(,1 n<1sko nasuniętej na czoło. 
nika, a trzy znajdują si~ w po- nenrowo tarmosił wy.płowJIalą CZ8IpIkę. Wie Drl§ dumny jest % tego, te swoją pra-
lu. Tak "starannie" (czytaj pro d1Jlał, ~etle zrobił. Wstydził si~ tego. cą mooe takte przyczyo.lć się do szybszego · 
wizory~znie) jesienią zakop- Zdawało mu się przez chwilę, re jest zbudowan~a szczę§l!wszego jutra, dumny 
(owane; że wymarzły. sam. Nde słysz,ał kolejno przeIllB!Wda.Jącycll jest ze SWOIch kolegów, Iotórzy mu pomogli 

Warto zapytać jeszcze, gdzie ZMP-owców. zraz-umieć WlIeIe n.I8Zil1anych dotąd rzeczy. 
podziała siE; słoma na ści6łk~ W·idzlał &!deble wIOk:1icegO iI trudm dwa Wd1J1~y jest z całego serca organdzacJ! 
dla bydla, . ponieważ obecnie WIIedra wody UC2epI!OO6 na drewnianej ZMP, która go wychowala. 
ściele się pod bydło plewy ję' szelce, Ił w dIn·1e słotne, rtlImla t mgliste' GENOWEFA .tAJ~ER 
c~_miennę,. ~ z; 12k.W. ~. _______________________ .. _________ .... - ____ ... __ • 

wienie znacze.nla DrzE'n1ysłowe· 
go wód przynaftowych wyma 
Ilak>by osobneg-o iortvkulu, tu· 
taI zwrócimy uwal2'e na wyko· 
rzyshnie ich dla lecznictwa. 

Po:ska znajduje się Ilapraw· 
de w wYlątkowvm poloien :u. 
jeżeli choclzl o wody mineralne. 
towarZYS7ące złożom rol>o-g-azo 
wym. Różnorodność charaklt>ru 
chemicznel!o jest tak c!uża. że 
trudno jest znaleźć odpowied
nik na świecie. Jui ilość sa· 
mych naturalnych źródeł była 
bardzo duża. Obecn:e dolącza · 
ją, się do tego odkrycia wvko-

. nane w związku z w:erceniami 
za ropą i e-azem. Trzeba bo
wiem podkreślić. że wie;e ZIIa
nych naszych uzdrowisk za
wdzięcza swa slawę przemyslo 
wi naHowemu. I tak na przy
kład Busko. Ciechocinek. Iwo
nicz. Goczalkowice czy Kryni~a 
i Rabka obok źr6deł natural· 
nych stosuia w lecznictwie wo
dy mineralne. które odkryto 
dzieki g-łcbokim wiercen iom 
wykonanym przez przemysi na: 
Clowy. 

Ilość poznanych wartościo
wych wód mających duże zna 
czenie lecznlc7.e wzrosia. szcze 
lZólnie w ostatnich la1ach po
woJennych dzięki sysklOa.Łycz
nym badaniom prowadzonym 
w Instytueie Naftowym. Należy 
więc w pierwszym rzeozie wy
mienić silne solanki jodo·bro
mowe o n:espotvkanei dotąd u 
naG zawartości iarlu I bromu. 
Ilości te · sa tak duże, że na· 
leżą do rzadkości w świecie. 
Wystarczy powiedzieć. że solan 
ki te zawierają w lednym li
trze bez mała p!ęćdzi~ecio
krotnie więceJ jodu w l>.OfOwna
niu z wodami Iwon'aa "Karo
lem" I .. Amelią". Polskie 
uzdrowiska zai'nteresowaJy się 
bardzo nimi I już zoStała 
wybudowana w Zaółoclu ilil Slą 
sku cieszyńsk!m warzelnia lecz 
nlczei soli jodowe!. S61 te eks· 
portujemy za granicę I według 
opinii lekarzy tak naszych lak 
I zae-ranicznych POSi.a<la ona 
bardzo duże wartości lecznicze. 

Wymienione rekordowe s0-
lanki lodowe nIe sa odosobni<>
ne. Oprócz nich znamvbardzo 
dużo wód mineralnyCh przvnaf. 
towych, które VlPrawdzie zawle 
rają nieco mniej lodu, lednak 
odznaczają się zawartościa · in· 
nych cennych w lecznictwie 
związków. Większość Ich znal· 
duje się na terenie wojewódz
twa rzeszows'kiello. Różnorod· 
ność charakteru chemicznee-o 
jest łułaj bardzo duża. Od sła
bo zmineralizowanych szczaw 
p()przez wody o charakterze 
przejśoiowym szczawo-solanek 
do silnych solanek włacznie. 
Wiele z nich cechuje zawar· 
tość rozpuszczonych plerwlast 
ków rzadkich ! e-azów jak np. 
sIarkowodoru, co zwieksza zna· 
cz'nie możliwość stosowania róż 
nych zabieg-ów leczniczych. Za. 
wartość jodu na tym terenie 
osiąg-a cyfry 10-20·krotnie 
większe niż w znam'ch wodach 
zdrojowych Iwonicza i Ryma
nowa. 

Obok składu chemicznego 
wody I jej wydajności, bardzo 
ważne jest położenie ir6dla. 
wMun!d kllmatyczne, tereny 
wYcieczkowe, sasledztwo rzeki. 
lasów Itp. I tutaj należy pod· 
kreślić. że kopalnie, w których 
nawiercono wartościowe wody 
lecznicze na terenie woj~wódz
twa rzeszowsklee-o odznaczają 
s'ę wyjatkowo malowniczym 
polożeniem. Brak iest jedynie 
dobrych dróg I środków komu
nikacyjnych. 

Należałoby w tym mleiscu 
zaapelować do WOlewódzkiej 
Rady Narodowej, aby również 
pod tym kątem układała 
swe plany łnwestycyjne. Mini
sterstwo Zdrowia bowiem oraz 
Dyrekcja Polskich Uzdrowisk 
zostały poinformowane przez 
Instytut Naftowv o tych bo
lractwach J uwzl!'lednlą na 
pewno w swvch planach budo
Wy nowych uzdrowisk na terę· 
nie kraJu r6wnież odkrvcla na 
terenie woJewództwa rzeszow
skle~o. 

Jrzeba wiec. aby akcla ta'» 

słała odpowiednio ocenionI! 
przez naibardziei zainteresowa 
nych. a mianowicie mieszkań· 
ców woiewództwa rzeszowskie-
12'0. Niech 2minne I powiatowe 
rady narol!owe na SWym szcze 
blu dążą do wykorzysta n!.! za· 
niedbanych często oblor6w 
wiertniczych. w których nawier 
eono cenne wody mineralne . 
A iest ich u nas bardzo dużoł 

Wyslarczy wymienić dla przy 
kladu kilka. W rejonie Krosna, 
Jasła. Sanoka i Gorlic istnieją 
kopalnie dog-odnie i malowni
czo polożone. które pos i adają 
wartościowe dla celów leczni
czych wody iTl inm!lne. W okoli 
cach Krosrll w dohrym miej,-;cu 
istn ieje oiw<ir wiertn ;CZY. któ
ry nie osiag-n:)ł ropy , natomiast 
nawierc!! sHna solanke. Wydaj 
ność tej solanki bvla tak duża, 
że przelewała ' sie ona ' z duo 
żym ciśnieniem ponlld gl(\wicę. 

Obecnie otwór ten od kilku lat 
jesl zaniedbany. częściowo za
sypany. Solanka iednak wypeł· 
nia rury do wierzchu. a nawet 
przejewa się. Wystarczyłoby 
tylko podczyście. otwór, zainsta 
lować jakiekolwiek urządzen'l e 
do pompowania solanki. wybu
dować skromnym kosztem la· 
zienkl. wykorzystujac do Ol?rze 
wania I!'az. który iesl na miej. 
scu i już mamy punki ip.cznic· 
twa ba!neoIOl.!'icznee-o. A solan 
ka naprawdę 20dna zaintereso
wania, jak wykazały szczegół o 
we badania chemiczne. Gdzie 
Indziej znów istnieje warto· 
ściowe lródło z woda siarko
wodorową. która też należaloby 
żyWiej zainteresować się. Oko. 
lica piękna. obol< ruiny zam
ku odrzykońskielZo. cel pięk. 
nych wycie~ek. Zaznaczyć tu· 
taj wYpada, że bardzo uprze
mysłowione I lZęsto zamieszka. 
łe Krosno nie posla<la do tei po 
ry publicznych łazienek hig-ie
nicznych, a krok oQ . miasta 
marnują sie tak wartościowe 
wody I 

. . , Podobnled est w GorlIcacli 
·ezv w · S~1ioku·." gdzie obok tych 
miast przemysł naftowy nawiec 
ci! godne zainteresowania wo
dy mineralne. 

W gorlickim można by w ła
twy sposób wykorzystać dla ce 
lów leczniczych wody mineral· 
ne znajdujące . slę w kopalni po 
łożonej malowniczo na wzgó
rzu. W okolicy Tyczyna 
Istnieie otwór wiertnicz. od
wiercony jeszcze orzed wojna 
zawierający cenna solankę jo. 
do-bromowa. Nlestely otwór 
ten uleg-ł zasypaniu. 8 szko
dał Należałoby 2'0 odczyścićl 

P.rz~ładów takich można by 
przy10czyć znacznie więcej. Z 
braku mi~sca musimy OI!rani· 
czyć sIę do tych kilku. Dużo 
do zrobienia w tel Sprawie 
mialyby kierownictwa kopalń, 
k!órebudując łnlenki sa-ni!ar
ne dla swee-o personelu m02'ły 
by uwzględni' możliwości wyko 
rzystania wód mineralnvch z 
odpowiednio wytvpowanelZo 0-
tworu nie produkuiacel!'o ropy. 
Czesto do teg-o celu można by 
odstawić otwór, który dale bar
dzo mała produkcie ropy. na
tomiast w I('órnym horyzonoie 
posiada wartościowa wodę md
neralną . Mi·nlmalnym nakla· 
dem kosztów. stosując. niewieI 
kle adaptacje można by zrobić 
wiele dobrego dla oracownl
ków kondń i miejl3cowej lu4' 
nOŚcl. Ileż ullZi przyniosłoby 
lo clerp;ącym chofVm. 

Oczywiście, należy tutał prU 
strzt'c przed lekkomyślnym sto
sowaniem wód mineralnych 
e-łównie sołanek. edyi przez 
nieodpowiednie używanie kh 
szczególnie do picia , możr.a \'.'y 
rządzić wiele szkody. Dlate'2'0 
sprawy te musza być każdorll· 
zowo uzgadniane z lekarzamI. 
W ogółe służba zdrowia ma 
tutal duże pole do dz!alanla 
szczeg-óln1e obecnie. 

MInis1erstwo ZdrowIa planu' 
le już obecnie rozbudowę lecz. 
nlctwa uzdrowiskowee-o. a w 
związku li tym budowę no
wych uzdrowisk W6wczas o
becneprace badawcze znajdą 
urzeczywistnienie. Być może 
nied.aleka to chwila, kiedy 
wśrod mfelsoowości uzdrowi. 
skowvch I wczasowych zna.J
dziemy w wykazie: Krosno
Zdrój. Gorlice-Zdr6j. Sanok' 
Zdrój i Inne nowo-odkryte. 
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Spojrzenie niedaleką . przyszłość 

Na lotnisku Okęcie - . ruch. rza. Tr6Jmlasto robi· wm~enle niskich d,rewnl8lk6w, Zambr6w szawie było co najmniej 60 I Megafon ogłasza nasz Jednego ,rozległego miasta; Sa- czy Honln o wspaniałych ooie- ':rs. bez.domnych. A PlslewiCz 
start. Po chwlll samolot molO<t zawraca. Hu1'S -\Stall· dlach mleszkanlowyoh. pel- w książce wydanej przed woj-

unosi się w powietrze. Za,tacza nogród... rlych światła, krzewów. weso- ną pisał o echronlskach, że 
łuk I j'\l~ mamy za sobą og'ro- lego gwaru dziecI... .. szybko I pewnie podcinają 
mne ootedle mles~kanlowe, PRAWO WOLNEGO W naszej epoce śmiało mo- tycie fizyczne, jak I duchowe, .. 
rozłmone na prostokątmym oomy wyblegat myślą w przy- zjawia się abnega~ja.... gin Iti 
obszarze, od sklraju lotniska CZŁOWIEKA szłość. Plany stały się u nas nieraz bezpowrotnie W· takiej 
aż do granicy ulky Opacrew- prawem. Bo ludzie pracują dla atmosferze dorastaJąc-e pokole 
sklej. Przed namI wyrasta ko- Ale Z8Jraz, zaraz - po- ~Ieble. Domy są nam potrzeb- nie". Były I domki sklecone 
los Pałac'u Hultury I. NaukI wie czytlelnlk. - Przecież to ne, ażeby się żyło lepiej, wy- z dy.kty na przedmle§.clach 
l Plac Im. Stalina. szesclo,kro- wszystko' z wyjątkiem Pałacu !\odnlej, radośnl'eJ. I dlatego Walr6zawy. ŁodzI. Włoclaw
tnie większy od Placu Konsty- Kultury I Nauki. ma być cal· wszystko czynimy. ażeby prze- ka ... ~I Nawet ci, którzy bu
tL1Cjl, wygląda jak koblerz.cc kowicie gotOowe dopiero w zwyciężyć Lru,dnoścl mieszka-- l~owall GdynIę, nie mogli mle-
rozłożony starannie mięuzy pro 1960 roku. nlowe pozostałe po la:tach sa- szkać w samym mieście. Po-
styml liniami szerokich. zabu· _ Oczywiście. Ale na6za nacyjnych rząuów I okupacyj' stawll! oni dla siebie budy dre 
dowanych wyso:kiml domam! wycle,CZlka to właśnie wycle- ne,go znlsuzenla. Jest prawem wnlane l blaszane na przed
ulIc. A oto I srebrna wstęga c:z.ka w przyszłość. wolnego człowieka pracy żyć mleściu. które nazwali Ironlc·z-

\ ( 
Fragmpnt powstającego miasto ~/l)wa Tiu/a. 

Wisły. Od Zeran!a. aż hen w Nie trudno odtworzyć w wy- po ludZiku. I do tego zmierza nIe .. Buda"p€Sztem". 
głąb Pragi - masywy nuwych cbraŹ'ni nowe k'rajobrazy. - partia, rzą.d, cały na,ród. Ludność prole1ariooką wy- L.. ____________ ~_-----. 
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budynków ,ml€6zka~nych. Po Wszystko bowl,em dziś się już Czy myślał ktoś o tym da- pIerano na k,rańre rnla&ta, stla 
I~wej stronie - Zollborz z'rósl budUje. z dniem każdym zbll- wniej? Czy zal.eżaJo burżuaZjI. CUlUlO w dzielnicach najgor- nym gvspodarzem w naszym 
I:lę zup,etnle ,z Ble];.n~mL ~rszę ża się do sweo"o ostateocznego żeby ślusarz. tramwaja.rz czy szyeh, zanIedbanych I szikodll- kraju - zllkwldowal .na zaw 

jak np Ma.rlenszlat, ~lIynów. 
Mirów, Grochów l, II. III, 

dzl" komplop",,,y domow ml=-z sze bezdomność. sam zaa'lł . - .'nu "" - kształtu I kilkunastotysięczne nauczyciel mIel! mIeszkanie ja- wych dla zdrowia. Według da- . . '1" 
Ochota, Kolo w Warszawie. 

kalnych, dużo zlel,enl. drzew, .. 061er!le im, Ma,rchlewskie:go \~ sne. suehe, z łazienką, central· nyoh ze spisów z 1931 roku, decydować jak l gdzie bę~~~ 
Lecimy na północ. Po go- Stalinogrodzie, 70-tysięcznle Jiym og>rz€fWanlem? danych oczywiście .. u.pl!?kszo- mieszkał Sprawdzlly się 

BJluty w LQdzi. Bronowice w 
Lublini.. G Tl-e,górzk I w ltra
kowie.. Wchod zisz rIo talk~ego 
osiedla &:ehludn-e ulice. duże. 
p-rzestr:~enn'e r!zledzińce. drze.. 
wa. kr7.ewy , pias,kownioe dla 
rlzi'='cl, domy rÓŻnej wielkości 
3-4-5-plętrow-e, stropy 1 klatki 
schodowe z ogniotrwałego ma
telrl2tu, Mieszkania jedno, dwu, 
t;rzyizoowj;l I większe. Wszyst.
kie malą nowoczesną .instala· 
cję €k~,ktryczną , wodociągową, 
cent,ralne 01grzewanle, ga.z ... 

clzinie wy,ra.sta na horyzoncie miasto Nowe-Pyekowice, czy nych" przez sanację. mieliśmy wa poety: 
szaro - zielona tafla Bałty· 100-tyslęczne Nowe-Tychy z ZAPADŁE RUDERY w miastach zaledwie 10 prcc. ...rozstąplą się przejśCia 
ku. Je,steśmy _ nald Gdań- okazałym pRlrkiem sięgającym budynków zaopatrzonych nale- z peryferyj do placów, 
skiem. Całkowicie odbudo- lasu psz,czyń&ki'ego l jeziora I NOCE życie w lnstalalC-je elektryczne od fabryk do palaców, 

wane Stare Miasto ml,e
ni się kolorami zabytkowych 
kamieniczek. Domyślamy się: 

papMC'\ńskiego, nar! którym ' wodoclągow.e. a o,koło 35 pro lud wejdzie do śródmicś.cla. 
la,Dem rozbije swe namioty mlo POD MOSTEM... eeht ludności z8Jml-esz,klwało Rzeczywistość przerasta ma· 
dzież z całej Pols.ki. I Rze- lJudyn'k-1 pozbawione ca/lkowl- nenia. N i e m a d n i a. 
GZów. który z mał,ego mla,~te- Nie dziwiło Wokulskiego, cle światła. kanalizaCji I wo- a b y k t. o ś n I e z a-
czka zamienia się w dnie ·mia· ))(,hatera "Lalki" Prusa. kle- dociągów. BurżuazJa myślała w I e s z a l f I r a n e k . w 
sto z monumentalnym śródml'e- ny chodząc ullczkRmiWa,rsza- tyl.ko o swoich zysk<,dl , a pa- n o w y m . mi e s z k a n I u. 
ściem, Białystok z ~'1!ym cen· wy widział .. rudery zapadnię- nowie z eleganckich dzielnic Oczywiście, są jeszeze ludzie 
trum przywróconym i.yciu. o· te ' niżej bruku, z dac-hami po- 0boJ~tn!e p.<lItrzyl! na to. że pracy, żyjący w trudnych wa' 
to~zonym wysobmi hudynkR' :'Oslymi mchem, lokale z oklen- warszawek! śluAArz m!esz'ka w runkaoch mleszka,nlowy.ch. Nie 
mi w miejscu wi,eńca rlawny'ch nicami dniem I nocą zamknlę- walacym sle domu na Powiślu. od falZU można przecież zlikwi-

Ogarna. Garhary . Szeroka, Za
plecz.e ... Za nami Góra Bisku
pia I rozległe osiedle na Si-edl
c8JCh. Zostawiamy spichrz,e nRd 
Motławą, locimy brzegiem mo 

tymi na sztaby, drzwi za,bite ślaskl g-órnl,k '- w rurlerze nl'e dować spuścl,z,nę dzle-sl'lte'k lat 
g woździami, na'przód I w tyj rlaleko haldy węglowej o plo- kapHalIstycznych zaniedbań, 
powychylane ociany, okna l,· nacy.ch stokaoeh. a bezdomoy okropne spustosz~nle, Jakle 
ta.'le paple,rem". I wiedział n08ul-e pod mO')tem lub we Ilczynlł okupant. • odhudować 
Wokulski. że w dzielnicy pro· ',vnęce ciemnej bramy. tysIące domów, które legły 
'ctarlackiej nic się nie u re,dz i IV gruza,~h. Ale p,rze~i,eż mimo 
.. nad parterowe i jednoplętro- t,e,go ciężkiego d7.l~dziotwa 
we domki", nic, oprócz .. bia' " ... ROZSTĄPIĄ SIĘ prz-es z ł05"<: I , 1.200,000 c,dbu-
iych i czarnych par.kano·w ota· Ś rlowa,nych i nowowyhudowa-
- PRZEJ CIA ... " ('zających puste place". Bro- nych Izl.' w latach 194.5-1953 
r.iewski plsaJ o domach zbl' - to dowód wielk!,ej t,roski 
tych ciasno, prz'egrodzonych Prohlem mieszkaniowy zro partii I rządu o lepsze' warun-
rynsztokiem. n8Jpęczniałych bó dzony został przez ustrój kapi- ki życia człowieka. to dowód 

W tych nowych osi€dlach 
zakłada się sklepy rótnych 
branż, bary mlelczne. żłobki, 
pr7.erlsz,kc~la. Oogrńdokl dla za· 
b21W dziel~ięcych, domy /kultu· 
ry, amhulat,oria I,ekarrskie. Na· 
9ym dąileniem Jeć;t. by były 
wypo<:ażcoOoe we wszystko, co 
człowi<'ł<OowI Jest pokzebne do 
wygoclnego życia I kulturalnej 
rozrywki. 

WYRAŹNY 
KIERUNEK 

lem nędzy: tali6tyczny. Rz,eez jasna. s.p.raw tempa, ~ j~,klmwOdrabiamr r:- Nasze doty,ehczasowe osiąg-
w każdym domu cuchnie tych nie mogła rozwiązać bur· sze zaco anIe. f;~amym Y'. o I n' d I lelkle 

podwórko. żuazJa" tpk j8Jk nie mogla roz- ubiegłym toku cdaano w m.la- ~~~lf !OOP~ a.rcze k"~lą że 
wiązać In'lych kwestii S{lcl'ecz- ~tach do ,u7cytku 135 tys. Izb . w a,5:zen a są .. rę 0.1' , 

W l<ażdyYn domu jazgot i turkot nycll~' ;j Frvd~"Yk'~'Engiels' :ws1<a-' 'mIOOzl{<rlnycrr; podćzas gdy w nasze naJSmlel~z~ p-lany staną 
. . , b!O~,O~ c ~I~$.°J,l~:aduch, ~niźIlca , ~ywa.ł: "Rożwlązanie Joeźy ' w W49 r. - 66,3 tys, Izb, W o· się rz,eczywlstc5elą. IX Plenum 

Były domy nocle,gowe, usunięciu kapitalistycznego k~esle planu 6-I,etniego zbudu- !{C partii wskazało, że przy 

. Tak wyglqdały dzielnice robotnicze w Polsce przedwoJennej: 
drewniane rudery, dzieci bawiące się iJ!J rynsztokach ... , 
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gdzie rozp8JCz wytrzeszezała I'posobu produkojl, w ,przeJę- jemy przeszło 300 osl,edH mie obecnym .pozlomle sił wy'Dwór· 
swe oczy z każdego barłogu, clu na własność środków do s7.kaniowych, w tym 90 wiei- ~zy~h sta,lle sl~ możliwe wzmo
były i schroniske dla bezdom- żyda i pracy przez samą ,kla., k;ch. zeme hurlowlllo('twa mle.szkanio 
nych, "Przeg.Jąd Budowlany" sę robotniczą". I Ooto. kIedy . Powstały już nowe dzlelnl- wego. Hledy się prze(5ląda te
z 1929 roku podaje, że w W8Jr- człowi-ek pracy stał się Jedy· ce mieszkaniowe - osiedla, 7. y prZ!e~zlazdowe. Widać, Ile 

N a tl~ bladego zimowego nie· 
ba płoną czerwienią potę' 

żne, zębate mury obronne Sta
rego Miasta. Snleg pokrył pro· 
wizoryczny, drewniany stożek, 
zwiellczający basztę Barbaka· 
nu i biGdym kobiercem wyście· 
la będ~cy na ukor'!czeniu go
tycki most, biegnący nad sze-, 
roką fosą. Poprzez ten most, 
peprzez mury obronne i Bar
bakan prowadził stary, 1V3krze- . 
szany obecnie trakt... Dawny 
trakt, łączący Stare Miasto z 
Nowym Miastem, które po
wsIało na terenie X II ·wiecznej 
osady Swiętojerskiej, slynnej z 
targów. 
Tą trasą ongiś, przed wieka

mi przebiegały gościńce z Grój 
ra i Czerska do Sochaczewa i 
Zakro~zymia. tu, na wpro<t o· 
hecnej ulicy Mostowej był wy· 
godny bród przez Wisłę. 

TROCHt: HISTORII 

Ożywienie lych dróg lA' o· 
kresie wczesnopi8stowskilTI 
wpłynęło na powstanie osady
tnrg-owiska, ciąg-nqcej się okolo 
l kilometra . Osadę lę. bli sko 
dwa wieki starszą od St~rl'gn 
Miasta - poczętn n87yw~ć w 
XY wieku Nowym [v\iilstem, 
gdy w 1408 r. wyłączo!ln j,! 
~pod władzy wcijt~ W8r<;ZllW· 
s!<ie,go. tworząc z niej samo· 
dzielne miasto. 

Zapisy z Ifi64 r . slwierdza· 
ją, że .,są dwie mieście od sie· 
bie orlclalone. jedno murowa· 
ne, kt6re zowią Stare Miasto. 
a drugie drewninne, które zo 
wią Nowe Miasto". 

Nowe Miasto, ciągnijce się 
na pól noc od murów St~regu 
Miasta, wzdłuż Wisły, bezład· 
ną na ogół zabudową drewnlll
ną, pośród której jednakie 
wznosiły się dość liczne cen
ne budowre murowane - po
siadało rynek dwukrotnie wię
l<szy od Rynku Stilromiejskie
go i liczyło w 1554 roku 204 
domy. 

Czas, pożary, wojny zamie-

List Z Warszaroy 

"Są dwie • "T • od siebie mleSCle 
niły w ruiny większość do· 
mostw N"ov,iego Miasta. To je· 
dnak co na Nowym lvlieśde by 
lo naprawdę cenne - zabytko
we - kamienice i budowle sa· 
kralne, ja.k na przykład Xy· 
wieczna gotycka dzwonnica 
przy kościele Panny Marii, czy 
zbudoNany w 1688 r., za (;za
s6w króla Sobieskiego przy 
rynku Nowomiejskim, wF. dług 
projektu Tylmana, kościół św. 
K~imierza, odbu?owujemy 0-
bełnie z całym pietyzmem. 

WRACAMY 
DO TERAlNIEJSZOSCI 

Na dzień 22 lipca bieżącego 
roku zakończona zostanie od
hudowa drugiej czę ś ci Traktu 
Starej Warszawy, a więc prócz 
Barbakanu i murów obronnych 
hkie ulice nowomiejskie jak 
Freta. Rynek Nowego Mias~a i 
Zakro,~zymską aż do Konwik
torskiej. Odbudową objętych 
ji"st IGS kamienic o łączn e j ku-

. b~ turze 456 tys, metrów sześ
~iennych. 

Cała nfeparzysta strona uli
cy Fret~ zjeżona jest już meta· 
lewymi rusztOWaniami. Na ich 
-:iemnej kratownicy miękkie bia 
Ip. wałeczki śniegu tworzą mi
~terne rysunki. Na wiosnę na 
rus7.l0wania te wstąpią tyn
karze - już dziś na każdej Z 
kamieniczek widnieje kwadrat 
bialego tynku, Jest to miejsce, 
na którym wypróbowuje się 
kolory poszczeg-ólnych kamie
nic. Mają one być piękne, ma· 
ją harmonizować z całością za
budowy Traktu Starej Warsza
wv. 

'Ulica Freta. cicha uliczka, 
g-dzie przyszła na świat Maria 
Skłodowska i e:dzie bohater-

ską, żołnierską śmiercią zginęli 
członkowie sztabu Armii Lu· 
oowej - jest już n,iemal ukol'!· 
czona. Toteż jest tu slosunko 
wo sp:Jkojnie. Gwarno i rojnJ 
jest natomiast na Nowomiej· 
skim Rynku, Po zamarzniętej 
grudzie skopanej ziemi nie· 
przerwanie ciągną naładowane 
budulcem wozy. Czerwienią się 
spod białei pokrywy śni egu 0:
brzymie sterty cegieL Szumią 
transportery, skrzypią windy, 
a naz iemi i na rusztowaniach 
uwijają się setki ubranych w 
ciepłe waciaki robotników. We
so\ym, ciepłym płomieniem ja
rzą się wielkie kosze z koksem 
i w ich blasku iskrzą się 

niczym drogocenne klejnoty -
dlugie, srebrne sople, z\\'isa
j/)ce z dachów roboczych barJ!' 
ków. 

Tablice z wynikami współ· 

zi1wodniclwa załogi ZBM, 
KAM 3, widniej ące pod posz
czególnymi budowami - aż 

do dolu zapisane nazwiskami. 
Czytamy: Henryk Choiński, ro· 
botnik - 285 proc. normy. Sta
nislaw Goląb, cieśla - 173 
proc., Kazimierz ChoJdak, 
tynkarz - 171 proc.... Ta· 
blica bumelantów - pusta. O· 
fiarnie I wydajnie pracują bu· 
downiczowie · Traktu Starej 
Warszawy. A przecież to nie 
jest taka \ prosta sprawa odbu· 
dowa zabylków. Przy odtwarza 
niu dziel epok minionych po
sługiwać się trzeba niejedno
krotnie dawną· techniką. Oczy
wiście udo2"odnienia techniki 

odda lone ... " 
nowoczesnej, jak np. dźwigi, 
bardzo ' pomagają w robocie. A
I~ te skompłikowane wiązania, 
beczkowate stropy ... Wcale nie 
przycilOdzą łalwo załodze IBM 
KAM 3, te procenty. 

.. PELNĄ PARĄ NAPRIOD" .. 

To samo jest z technclogią 
faktur, a więc z tynkami, sztu· 
kateriami ilp. Stosowanie i 
znajomość techniki czasów, w 
j2kich dzieło powstawało, jest 
t'udne, a jednocześnie konie
l'zne dla jego właściwego od
tworzenia. Jak robolnicy war· 
szawscy daj ą sobie radę z ty
mi trudnościami? Jak stwier
dza glówny projektant Traktu 
starej Warszawy, prof. Kuźma 
- wyniki przekraczają ocze· 
kiwania. Polski robotnik oka
zuje się prawdziwym atlyst<j w 
rozumieniu i umiejętności od
twarzania najpiękniejszych, naj 
bardziej subtelnych form prze 
szłoścL I podkreślić należy, ŻC 
\II lej dziedzinie czerpiemy nie 
Iylko z rezerw. Obok starych, 
zasobnych w doświadczenie rze 
mieślników - artystów wyro
sła l iezna .kadra młodych, któ
rzy pracują z takim talentem, 
7.Oajomością rzeczy i zapałem, 
i:e chyba prześcigną wkrótce 
,wych starych mistrzów. 
Posawając się dalej dawnym 

trakIem - wchodzimy w ulicę 
Zakroczymską. Wita nas zmie
~zany g-war i śmiech dziecię
cych głosów. Widocznie jest 
nkurat przerwa między lekcja-

. mi w szkole TPD, ·mieszczącej 
się w 0dbudowanym gma'chu da 
wnych koszar Sapieżyńskich z 
>.:YIIl wieku ... 

Nieco dalej, po przeciwleglej 
stronie ulicy przyciąga cezy u-

.Jest w lll~h t'roskl o to. ażeby 
hyfo więc~j lepszych m'iesz

miesz:zony na świeżym murze kań . 
wielki emblemat zetempowski. ni2Tune,k budownictwa mle
Tu budowa wzorcowa, na któ· S7. kar. ic,we.r-o. jest IVyrn.tny. W 
rej pracują brygady młodzieżo- Int[',~ h 19,'54-19.'5,5 ponad 300 
we. Mamy tu pelne uzespoło- tvslęcy Izh ma hyć oddany'ch 
wienie prac, stosownne są tu rio !!żytku, w tym na.lwieceJ 
metody Skitiewa, polegajijcc pa Sl""ku i IV Wfl,rSZRwie. Hie
na fazowym przyjmowaniu ro- rown!,~V r .R,<;zeogo hudownl,e-twa 
bót przez poszczególne bryga· mi'e>s:I'(Bn!r,wcg'o twierdzą, re 
dy robotnicze, przy czym w to· l8.1<<., I! ,~zha kończa.ca plan 6-1e
ku przejmowania roboty bada- t", !lmo~liw;~ ~·~I'I .gnlr>ri~ w 
na jest przez samych robotni- 1;18'1I,e pl",~i01e'tnim ok(>!o 300 
ków jakość wykonanej pr<lcy. Iv c ~r~y Izh hllr101wfmvch co 
Stoso'.vane są także metody ro-ku, 'a wiec 1.2-1,3 m!llooa. 
Zawilowa i Szyszymirowa. izh w plę-cloleclu. 

wprowadzające dokładną ewi- Ni,e byl,e jaka perspektywa,. 
drcncję materiałów budowla-
nych. Tu, na tej budowie pra- Pomyślmy: przy tym poziomie 
cuje teraz dobrze znana war· hudownlctwa będziemy mogli 
szawiakom brygada młodzie-w pełnI zaspokoić pO<t,rzeby 
żowa Jana Kaczmarskiego. mi0'izkflnlowe, rozwiązać tak 

To oni odbudowałi dom na tmdną kwestię mieszkaniową. 
Mosto·.vej na rogu Bugaju, 
gdzie 18, II l. 1943 r. padła w 
7brojnym starciu z hitler0wca· 
mi Hanka Sawicka i dwaj do· Nasz samolot, który wysta,r-
wódcy Gwardii Ludowej towa,l w przyszłość. zbliżył się 
.. ~Vil<lor" i ... Zawisza": To o· do Stannogrodu. Oto na po-
Ol pracowalI na TraSie W-Z . 
by potcl'i przejść na Rynek St} !lJdme od centrum miasta, w 
I'ego ,vUasta, gdzie osiągali rlzlelnky L!gota, gdzie swoje 
186 proc, normy. Teraz ~rze· wille mieli wleky prz€/ffiysłow 
n i eś.1i się na. Nowe t\1iasto i .n~ cY. powstała nowa dzielnica. 
tablicy wspołzawodmclwa wld - • 
Ilieje, że Jan Kaczmarski ze Z lotu pJa.ka widać wy:raznle, 
swą bryg-adą wykonuje - 228 że nowe osiedla Zagłębia Slą
proc. Młode ręce odbudo\\iuj'l 1i~-DąlJrowsklego Wyraetają 
skarby narodowej kultury... z dala od kopalń I zakładów. 

Kamieniczki Nowego Miasta 'przemysłowych, na obszarach 
są przeznaczone IV znacżnej lesistych, pełnych z relen I , da
swej części na mieszkania. tą· ,iącyoch wypoczynek po pracy. 
cznie z wybudowanym już o· 
siedlem Nowomiejskim, ciągną 
cym się wzdłuż ulicy Francisz
kańskiej, utworzą one rozległą 
dzielnicę mieszkaniową. Jej 
zabytkowy, stylowy charakter 
znajdzie odpowiednie powiąza 
nie z nowoczesnym MUl'ano
\\'em poprzez kompleks zabu
r.owań w kształcie ronda';- któ
re wzniesione zostaną po za
chodniej stronie ul. Nowotki i 
które połączą w harmonijną ca 
lość prZe$!I0Śi z dHiem dzisiej-
sz;yItl. Bgr. 

Samolot sk,r~ w kierunku 
Częstochowy. WIelikle mIasto 
z 6-7 ~1ętrowym! gmachami 
kipi życiem. Wracamy do WaJr 
szawy ... 

Dohrze jest wybiec czaoorn 
wYODrUn!ą w przyszłość I rzu
cić okiem nieco wstecz. To 
wyoot.rza sPQjlrzenle. Lepiej wl 
Mimy drogę. 

BRONISLA W TRONSKI 
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Pogłębiają zobowiązania 

na cześć II Zjazdu PZPR 
Z chuligaństwem musimy walczyć wszyscy 

Na wezwanie Zwl:p;ku 
Bran~owego Spółdzielni Che
mlczno-Mlneralnych w Stal!· 
nogrodzle - Związek Branw 
wy Spółdzielni Chemiczno
Mineralnych w Rzeszowle 
przystąpił do ogólnokraJowe
go współzawodnictwa. oprz.ed 

. terminowe wykonanie planu 
produkcji w 1954 r. Spół-
dzielcy . rzeszowscy wykonają 
kwartalny plan w 105 pro
centa.ch na 10 dni przed ter 
mlnem. 

Gruba, pękata książka w 
komlsarloole miejskim MO 
w Rzeszowie, zaw1era całą 
litanię nazwisk osób .zatrzy
manych za chuligaństwo I pi
Jaństwo. Wśród zatrzyma
nych są tocy stali bywaky 
komisariatu jak np. Tadeusz 
Smle<:howskl - pracownik 
WSK, który .często "odwie
dza" komlsarla.t. W stanl,e 
nietrzetwym napadł na prze
chodnla_ 

To nleste1y nie Jest odo-

• < ~ . ' ' :~ 

, ./ . ,.. . . .. '\ 
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6Obnlony wypadele Rodzina 
Woźnlatków (ojCiec, dw.óch 
synów), mieszkaJąca przy ul. 
Snladooklch, pobiła do nie
przytomności obywatela wra
cającego do domu. 

Milicja I kolegium orzeka
Jące przy Prezydium MRN 
"pełniły swoją rolę - ukara
ły ich grzywną· 

Ale czy to wystarozy? 
Nie. Trzeba. właśnie pomóc 
Im, aby oni zrozumieli I S&
mi przyszli do przekonania, 
re źle zrobllL mo Im wytłu
maczy? Przede wszystkim po 
winna Im w tym pomóc rada 
zakłaDowa I ZMP. Lecz nie 
w sposób forma,lny. Trzeba 
z nimi przY.laclelsko poroz
mawiać. przekonać Ich I wy
tłumaczyć. 

* * .. 
Na alarmy z MO I koje

glum orzekającego w małym 
stopniu z'vraca,ją uwagę na 
wynrykl pl.la;~ów 1 chul1ga
nów rady zakladowe, ZMP I 
dyrekcJe rzeszowskich zakła
dów pracy. N'lJwatnlejszą 
rzeczą jest na.tychmlastowe 
zalnteresowante się tą częśctą 
młodzle?'y, któreJ awantury 
chuligańskie I oljaokle nie· 
Jednemu już dały się we zna-

kI. Tak np. zarząd za.kła.do
wy ZMP w WSK Rzeszów 
nie Interesuje się młodzieżą 
I nie wIe. 00 ona robi po 
pracy I gdzle przebywa. Na 
sygnały bezradnie rozkłada 
ręee "my nic nie wiemy I nic 
nie moż,emy w tym kierunku 
zrobić". 

To je6t nlepra.woa. Można 
dużo zdziałać, trzeba ty1ko tą 
sprawą naprawdę się zainte
resować. Sposobów wiele. 
Wymieńmy radiowęzeł, błys
kawIce, gazetki ścienne, prar 
sę zakładową, rozmowy Indy
wIdualne, zebrania. 

W rzeszowskiej WSK trze
ba t nad starszymi pracownl
ka.ml roztoc7.Yć opiekę. Na·d 
takimI .lak Wo.1cloch Wnuk, 
Jan Nlebylskl. Zdzisław Wilk 
I wieloma InnymI. Co na to 
rada zakładowa? 

• * 

zrozumieli pracownicy ple 
karni nr 2 Rzeszowskiej 
Spółdzielni Spożywców po
trzebę rozszerzenia asorty
mentu pieczywa. 

Konsumenci chętnie wi
dzą nowe gatunki, ale· taka ( 
odmiana Jaką uraczyli lc~l ) 
piekarze . z piekarni nr 2, , 
na pewno nie wzbudzlła en- ( 

2.261 nowych obywateli 
przl'szło na świat w Rzeszowie w ub. folm 

Plja.ństwo można zmniej
szyć w dużym stopniu przy 
pomocy kierowników placó
wek Rzeszowskich Zakładó~ 
Gastronomicznych. Mimo, te 
w każdym za.kładzle· Jest wy
wlesz·ka "Osób w stanie n le
trzeźwym nie obsługuJemy", 
to Jednak to ostrzeżenIe jest 
łamane niemal codziennie. 
Trzeba, aby personel zakła
dów zblorow-ego żywIenia zro 
zumlał, że źle postępuje jeślI 
nie przestrzega przepisów. 

Sprawą awantur chuligań
skich powinny. się zająć In
stytucJoe, zakłady pracy I or
ganl7.a,c.le masowe, aby na, 
Irażdym kroku zajmować od
powiednI ~t0611nek wobec wy 
bryków. Na.lwM:nleJsze zada
n la przyuadają jedna,k sz-ero
kim rz,eszom naszego społ-e
czeństwa, które pn.ez swoją 
postawę, przez zwracanIe u
wagi na źle z<1chowu.jąca się 
młorłzle·i, na awantury chull
ga,ńskle I na pilaków mo;,e 
rr~yc7.yntć się do zU.kwldo
w:lnia tej plAgi naS7e·Q'O 7.y
cia. ZY!lmunt Klatka 

~ 
tuZ'j.azmu. 

No, bo komu będzie sma 
kował chleb żytnlo-sznurko 

~ 
wy? Nawiasem . mówiąc 
sznurek był wysokiej Jako
ści. 

~ 

HZI!:SZOW 

Dyżur nocny: Apteka Społeczna 
nr 2, ul. Grunwaldzka 3. 

Apteka Społeczna nr 4, ul. Dą
browskiego 56, tel. 10-34. 

?og9~0w,!e Ratunko"'!;: ul. Obroń 
c()W Stalingradu 29, tel. 09. 

Strat Pożarna: ul. Mickiewicza 
lO, tel. 08_ 

PAt<l-STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: .. Fircyk w 
zalotach" (przedstawienie 
zamknięte). 

APOLLO: (ul. W. H!bnera) -
"Przygoda na Mariensztacie" 
(prod. polskiej) - godz. 16, 18 

1 20. 
PRZODOWNIK: (ul. Pstrowskie

go) - nieczynne. 

W ubiegłym roku przed 
Urzędem Stanu Cywilnego 
w Rzeszowie stanęło 466 
par, które wstąpiły w zwią 
zki małżeńskie. 

W roku 1953 w naszym 

CZWARTEK 4 LUTY 

Program (I) - na fali i322 m 
Program dnia 6.06 15.25 Wiado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsI. 5.25 Koncert 
poranny. 6.10 Muzyka poranna. 
6.50 Gimnastyka. 7.20 Muzyka roz 
rywkowa. 7.50 Kalendarz radio
wy. 8.00 Koncert poranny. 8.55 
"Swlęto ziemi" - opow. Kruma 
Grlgorowa. 9.10 Muzyka rozryw
kowa. 9.40 Dworzak: pierwszy 
tercet op. 74 10.00 Przerwa. 11.05 
Dla kI. III. 11.25 Muzyka I aktu
alnoścI. 12.15 Radziecka muzyka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. 13.40 
Utwory fortepianowe. 13.55 Przer 
wa. 15.30 Dla dzieci - aud. sł.
muz.. 16.10 Koncert popoludnlo
wy. 17.00 .. Z życia ZSRR". 17.30 
Muzyka ludowa. 18.00 Mikrofo
nem po kraju. 1B.15 Muzylta dla 
wszystkich. 18.40 Audycja dla siu 
chaczy szkół politycznych. 19.00 
Jerzy Kobza ,.- tenor. 19.15 "Na 
młOdzieżowej antenie". 19.30 Au
dycja dla wsi. 20.28 Wiadomości 
sportowe. 20.34 Muzyka popular
na. 20.45 ;,Kartkl z ż~la rOboto, 
nika" - fragment książki WI
l1ama Fostera. 21.05 Symfonie 
Głazunowa . 21.40 Muzyka tane-

mieście przyszło na świat 
2.261 nowych obywateli. 

Jak Z powyższych da
nych wynika przyrost na tu 
ralny ludności naszego mi~ 
sta jest duży. 

czna. 22.20 Aud. o książce WI. 
RymkIewicza. 22.40 Polska muzy
ka kameralna. 

Program (II) - na ,fali 367 In 

Program dnia 7.50 14.00 Wiado
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 

23.00. 

5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Kon
cert poranny. 6.00 Gimnastyka. 
6.10 K.alendarz radlow)'. 6.15 Mu
zyka poranna. 6.50 AudyCja mu
,lyczna. 7.20 Muzyka rozrywkO
wa. 8.00 Koncert poranny. 8.55 
Przerwa. 14.10 Dla klas I. 14.30 
Dla klas V-VI-VII. 15.10 "Ostat 
nie slowo ma czlowlek". 15.3~ 
Dla dziecI. 16.00 Wszechnica Ra
diowa - kurs I. 16.20 Pieśni -
śpiewa Barbara Kostrzewska. 
16.45 pogadanka sportowa. 17.15 
Leo Del!bes: suita. 17.30 "Na war 
szawskiej fal!. 18.00 Felieton lite
racki. 18.10· Utwory na vlola d' 
amore j klawesyn. 18.30 OdpowIe
dzi fali 49 . 18.45 Koncert poświę
cony twórczości palestrlny. 19.10 

Radiowy kurs jQzyka rosyjskiego 
dla początkujących. 19.30 Muzy
ka ! aktualności. 20.00 .,Dla każ
dego coś miłego". 21.26 Wiado
mości sportowe. 21.32 "Slownl
czek muzyczny" . 22-.00 .. Portret 
wroga". 22.20 Koncert symfoni
czny_ 23.29 Francuska muzyka 
operowa. 

l\T "I.)"· " ,,'1I8Iu IZszy C7.8S 
już dawno minął 
Do jesieni ubległe.go roku 

czynny był na dworcu kole
jowym w Strzyżowie kiosk 
"Ruchu". Nie wla.domo, z Ja
kich powodów zoStał on zli· 
kwldowan·y. . 

W odpowiedzi na zwróco
ną uwag~ o nlewłaś<;lwym po 
sunięciu, Oddział Wojewó iz
ki PPl{ "Ruch" w Rzeszo
wie przysłał ob. Ptaseckle
mu w Strzyżowie wyjaśnie
nie z dnia 20 ltstopada. ub. 
roku, w którym czytamy m. 
In. "Śprawa będzie pomyśl
nie załatwiona w najbl!ższym 
czasie". 

Dawno już minął "na.jblii 
szy czas" a kiosku "Ruch" 
na dworou w Strzyiowle Jak 
nie było tak nie ma. 

B. bal. 

~.!t,~. 
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Dlaczego Roberlsa nie wtajemniczono w plan kampanii? ... 
Jasne, że to była idea Mac Arthura, on chce wstrzC!snąć świa
tem. Po Korei może przyjść kolej na Chiny. A:e przecież 
Acheson. był zwołennikiem europejsk!e~o wariantu, p~d:Jbnie 
zresztą. Jak j Johnson .. . Trudno zrOzumie" kto lu decydUJe. mo
że Donowan, zarówn.:> jak I prezydent są tylko marionclkami, 
nitki zaś znajdują się w rękach sz!ukmislrzów z Wall Strcd? ... 

N,iepowodzenia, które sla ły silJ udziałem Amerykancw w pier
wszych tygodniach kampanii, ,martwiły Roberlsona, . lecz rów
nocześnie ·były jego Irlumfem. Co za głllpi pomysł, żeby 7aczy
nać wojnę kolonialną I prowadzić ją rękami naszej młodzieży. 
Zrozumiałbym jesz('ze, gdyby na Pllenian rzucono bombę alo
mową. Na lo nie mogą się zdecydować. Jedni Iwier:lzą, że Irze
ba się lic"yć z Europą, czerwonym udało się nastroić p~zeciwko 
bombie najrozmaitsze koła. Inni szepczą, że bomba może nie 
dać · wystarczających rezu1ta1'6w: po co burzyć mit? Na i{ogóż 
wIęc liczymy? Gazety piszą o korpusie międzynarodowym. 
Bzdura, 

Trzeba zmnip.jszyć straty r postani~ się wyciągnąć naukę z te
~o, co zaszło . Roberls pracował bez wytchnienia. Rodzinę \vy· 
słał n~d morze I zost;]ł sam w dusznym, rozpalonym mil'śc!e. 
Schudł, je~o oczy hłyszczały ze zmęczenia I zawzlętoścf. . 
Cały kraj znajdował się fak w gorączce. Bindłe pogllnial 

swoje~o archilekła: wojna światowa może się zacząć, 7.anlm 
jeszcze ten ukończy budowę jego domu podziemnego. Pnyja
ciel zmarłego Lowa. senator Walter, codziennie . żądał, żeby rzu
cono bombę na Moskwę; m6wlł: .. NIe można żyć w takim na-

pIęciu ..... !3oydge krzyczał, że dyplomaci nie mogą odpowiadać 
za blędy wojskowych, generalowie gubią prestiż Ameryki, teraz 
nawet Luksemburczycy będil zadzierali nosa. Zaangażowawszy 
pięciu dziennikarzy, Bernson cod;1ennie komponował barwne opi
sy "czerwonych zbrodni". Zl~ spał, m,:czyły go koszmary. Krzy
czał: .. Napałm leż nie działa ..... Zona uSI/owa/a go uspokoić: 
..l"\alellki, musisz się poradzić dabresso neurologa: Teraz są 
na to świetne lekarstwa ..... W Jaksonie Richmond młodszy po
szedł do doktora Hełice'a !. powiedział: .. Gdy mnie weznl:j do 
wojska, pan potwierdzi, że od dzieciństwa choruję na el'llep· 
sję, co? .. ,'· Sędzia Hilmore mówił, że czerwoni, na pewno wlI' 
jądują w Za~oce Meksykańskiej i wówczas przypomną mu spra
wę CIarka. 

Ander s zawezwa ł Mackhorna. . \ 
- Czerwoni zaczęli - powiedział. - Przeszli trzydziesty 6s· 

my równJleżnik. Jeśli nie damy im należytej nau::zki, zabiorą 
się do Ameryki. 

Mackh'Jrn westchnął: . 
- Ze czerwoni zaczęli, wcale mnie nie dziwi, zawsze twier

dziłem, że to szubrawcy. Gorzej, że ja także mu-szę zacząć. Ni~ 
myśl, że stchórzyłem, szkoda mi tylko, że muszę jechać do tej 
przeklętej Korei, a po Broadway'u będą się wałęsać nicponie, 
którzy nigdy nie wąchali prochu. 

- Musisz dawać przykład, jesteś wi!teranem. Swego medalu 
nie zdobyleś tak łatwo ... 

- Boję się. że teraz dosyć łatwo 7dobędę kawałek żelazil 
w brzuch. A zresztą, ni~ ma o czym· mówić. Jak SIę zapii:!łem, 
to pojadę. Nie jestem ani Murzynem ani lydem, jestem prawdzi· 
wym Amerykaninem. Ale posłuchaj mojej propozycji - naprze
ciwko jest świetny bar, wypijmy po szklaneczce, to o wiele 
przyjemniej, niż mówić o trzyrlziestym 6smym równoll'żniku 
Zreszt~, równoleżnik wkrótce zobaczę. ale czy mi sit; uda tam 
spokojnie wypić szklaneczkę, tego nie wiem. 

(C. d n.) 

Nareszcie w Rzeszowie przystąpiono do odremontowania, 
a właściwie do odbudowania "podpieranych" 09 dwóch lat 
budynków znajdUjących się w Rynku i przy ul. Gałęzowskle
go. 

Obecny okres mrozów nie sprzyja dokonaniu oStatn.lc~ 
prac, ale z przyJemnością można stwierd,ić, że prace te ~r()l 
wadzone w okresie zimowym posunięte są dość daleko. NaJle
piej Ilustruje tę troskę gospodarza miasta - MRN o swoich 
mieszkańców - zamieszczone powyżej zdjęcie, przedstawia
jące remontowany budynek przy ul. Gałęzowskiego. 

.. 
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Pociąg lodownia -- Żamroźone filmy -- Rudna 

Mała - Kawogrysik 

* 
Różne-go rodzaju są pociągi: 

/f,warowe, i osobowe. Osoliowe 
?nowuż mogą być przyspieszo 
ne, pospieszne, ' ekspresowe, 
II:kstorpedy .. _ Są poruszane pa 
rą i elektrycznością, niedaleka 
zaś przyszłość niesie z sobą po 
Ciągi o napędZie uzyskiwanym 
z rozbijających się w tzw. reak 
lorach atomów". 

Ale jest jeszcze jeden ro
dzaj pociągu, o którym na pew 
no filoz!Jfom sif nie śniło. fa 
pociąg_ .. , lodownia, którego oka 
zy ostatnimi czasy, w okre
sie szczególme nasilonych mro 
~ów, kursują w naszJ;'in (w któ 
rym by innym?) wojewódz
lwie, na trasie Rzeszów - la
slo, !?zeszów - Przemyśl, czy 
Rzeszów - Dębica,' jak rów
nież na odwrót. 

N ie byłoby w tym nic dziw
nego, gdyby te pociągi ofiaro 
U!.'ane były Eskimosom czy też 
l.apończykom, dla których 20 
stopni poniżej zera to .. pestka" 
w klimacie podbiegunowym, 
ale - jak wszystkie znaki w 
rozkładach jazdy i na tabli
cach dworcowych wskazują, 
pociągi te przeznaczone są dla 
nas, ludzi żyjących pod inną 
zupełnie szerokOŚCią geografi
czną, w klimacie umiarkowa
nym. 

W prawdzie niektórzy pra
cownicy kolejowi (m, in. ślusa
rze rewizyjni w Przemyślu) pre 
tendujący do miana .. naukow
ców" twierdzą, j,pkoby przema 
rzanie w pociągach gwarunto
lJ1Jalo konserwację i przedluża
nie żywotności organizmu 
ludzkiego ... Ale cóż będzie, kle 
r;!.y na wolanie konduktora: "wy 
siadać" nikt z podróżnych, po 
za maszynistą, palaczem i służ 
i)ą pocztową, nie wysiądzie na 
peron, jako że po przeszlo 2-go 
azinnej jeździe z Jasła, Dębicy 
czy jeszcze skądmąd, każdy 
"występować" będzie w chara 
kterze lodowych slupków? ... 

Co? Słupki lodowe? -,krzy
czą, chuchając co sil w skost
niałe ręce, WSZ!!scy ludzie sie
azący w śrdetlicach, dokąd za 

* 
jechalo kino ruchome. - Chodż 
~ie do nas, a na własnej zlodo 
wacialej skórze odczujecie 
"opie.kę" rad narodowych, za
Iządów lSCh. lMP, PGR itp. 

Mróz skrzy się bowiem na 
ścianach, oknem często gęsto 
" .'ybitym, śnieże': sobie fruwa 
/lad naszymi głOIJ!ami, a wIGtr 
tl11-iszcząc nam tuż pod nosem 
naigrawa się z naszej wytrzy
małości. Obraz zaś aparatu pro 
jekcyjnego _ . ha, zamarza w 
polowie .drogi,nim- doleci do 
ekranu ... 

Nie grymaście obywatele -
a.matorzy ftlmów na wsi { w 
miasteczkach. l esteście jeszcze 
:szczęściarzami - wszak znaj
cuje się u was zawsze ktoś, 
kto zamówi ellipę z kina, ekran 
zawiesi, o seansie filmowym 
was powiadomi, do świetlicy 
czy sali gromadzkiej ściągnie. 
Ale w takiej np świetlicy w 
Rudnej Małej, (była niegdyś 
przodująca) choćby chciano u
czestniczyć w jakiejkolwiek kul 
turalnej rozrywce, to w żaden 
.op osób nie można. R.ozrywki są 
•.. tylko że specami od nich są 
czołowi przedstawiciele miej
scowej .. złotej mlodzieży" czy
t, zwyczajni ~Izuligani, któ
rych wycZf'ny koło lMP po
I, .. ywa dyskretnym milcze'liem .• 

A teraz - uwaga gospody
nie domowe! W tej chwili olrzy 
n:aliśmy wiadomość, iż w skle 
pie MHD nr 16 w Rzeszowie 
wynaleźli sposóh na sporządza 
nie nowej potrawy tzw. kawo
Wysiku. Przepis mniej więceJ 
laki: kupuje się w/w sklepie ka 
lJ1'ę oraz cukier, w domu zago 
lowuje się odpowiednią i10śł 
wody z odpowiednią ilością ka
wy, dolewa mleka. słodzi ClI

krem i po powtórnym zagoto
waniu otrzymuje się kawoWY
sik. Kali.·ogrysik dlatego, że w 
sklepie MHD nr 16 sprzedają 

. OSlatnimi czasy cukier zmiesza 
ny z gr!fsikiem. Słodko i poży 
lJ1'nie, a potrr-wa r,od:cńj'la. '1y 
"alazek nie wymaga rozpatrze 
ma. 
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DOKONUJE NAPRAW: 
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MANOMETRÓW 
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